dedakcja„jkarola 8, Tel. 138-25, 108 £8, 
Aamintśirwjąckazotę 4 Teloion 182-48 
Redakt&i 1 fpd apip przyjmują od 
goiiiüp Fide 13 gd południu 
WARUNKI PRENUMERATY: 
FRENUNĘRATA miejscowa u odbiera. 
Niem 4lumierów w administracji. Echa” 
ra. Mgr. Odnoszenia do domów 40 g 
od atisi ałycznia 188) K płodłudErate 
zumiejtcowa W przesyłką! poźztową wy 
nos) 2 zł, SO gr. missus Y sł. Xd 
(przy sapłatie zgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4 zł. 50 gy 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho 
norarjum uważane są za  Dezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych jak | od 
| rzuconych redakcja nie zwraca. 
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Warszawa, 4 października. Dnia l-go | długoletni proboszcz parafji Matki Boskiej 
b. m. zmarł po ciężkich cierpieniach Zwycięskiej 'aa Powiślu oitz kierownik 


Kietnmmamat ma Ukrainie. 


G.oteskowa akcja generała Skoropa-.sk:ego, 


Londyn, 4.10. (Specjalną wiado- jlennik całkowitego 
mość £cha). Przybył do Londynu oddzielenia Ukrainy od Rosji 
z Berlina były hetman Ukrainy ge- Sowieckiej : 
nerał Skoropadski który zawiązałļi utworzenia dziedzicznej monarchii 
komitet ukraińskiej. W swoich planach zban 
zwolenników odnowienia krutowanv hetman propaguje myśl, 


rókie znajomości w kołach ansiel- |nadskiego winnv wejść 

skich i wykorzystujcv je dla propa do składu nowej 

ęandv na rzecz Skornonadskiego. heatmańszczyzny. 
Skoropadski występuje jako zwo 


Chiny nie wyrzekną się Mandżurji. 
Wiernopoddańcza depesza generata Maa. 


Szanghaj, 4.10. (Tel. wł.) Prem |dżurij wykazuje dobitnie, że walczą 
fer chiński Wajgsingwaj, omawia-|tam Chińczycy o wyzwolenie ojczy- 


jac na posiedzeniu rady ministrów |stego kraju z pod jarzma japońskie | 


sprawę opublikowania raportu  ko-|go. 

misji Lyttona, świadczył, że raport Równocześnie donoszą z Muk= 

ten mimo wszystko Chin denu, że gen. Maa wystosował do 
zadowolić nie może, rządu nankińskiego depesze, oświad 

ponia Mandżurja i ki GRANĄ czającą, że A on APO poids 

ną częścią „państwa chińskiego, któ-|nvm. centralnero. rzadu chińskiego i. 

ra ze swej Siy nigdv nie może |że walczy w jego imieniu o wolność 

site jej zrzec, dla takich czy Innych |Mandżurii. 

względów. Obecna sytuacja w Man — 


De V»lera 
gubernatorem Irlemdji? 


LONDYN, 4 października (odwłk.) : sam obejmie funkcje gubernatora 


W zwiazku z ustąpieniem gubernatora Ir- łącznie z dotychczasowemi swem! funkcja 
landji Moneila de Valera oświadczy:, że mi. 


po zniesieniu tego stanowiska l ——— 


Rockefeller stracił 350 miljonów dolarów 
wskutek kryzysu gospodarc”ego. 


NOWY JORK, 4 października. Spe Johna Rockefellera. Podobno Rockefeller 
cjalna wiadomość „Fcha”. W amerykań- wskutek kryzysu gospodarczego stracił 
ich kołach finansowvch dwie trzecie swego majatku, który z 500 
wielkie wrażenie 3 | milionów dolarów skurczył sie do 150 

wywcłała wiadomość na temat majątku miljonów. 


Gorączkowe przygotowania rządu 


do wystąpień jesiennych. 
WARSZAWA, 4 października. Wo! > teksty rozporzadzeń, 


bec powrotu premjera Prystora z urlopu które wkrótce zostaną ogłoszone. Spodzie- 
wzrosło tempo prac. W rzadzie przygoto- , wane jest również ukończenie prac nad 
wuje się I uwzelędnia preliminarzen budżetu. 


W Warszawie, Krakowie i Lwowie — 


zamknięcie list adwokatów na pięć lat? 


pogłoska, że w dniu I listopada ukazać się zaprzeczają tej pogłosce. 


Mecz piłki nożnej Po!ska-Łotwa. Mecz lekko-at'etyczny Polska - Węgry. 


I 


I Snpatkanie_ reprczen'acyj piłkurskich Pol-ki i Łotwy w Warszawie zukończyło stę zwycięstwem drużyny polskiej w stosunku 
8:1. Moment meczu. 2) Finisz biegu na 400 metrów podczas meczu lekkoa!letycz nego między Polską a Węgrami, rozegrana 
go w Budapeszcie, Po zaciętej walca zwy cięin Zoiway przed Bfniakawskimn. 


aneno pozwolili wywieńć zwłąk UAOChAne0O nre 


Trumna spoczęła w katakumbach świątyni. 


za życia wyrażał często życzenie, aby go | 
w podziemiach kościoła. | 
Ks. Kanonik Marceli Ryniewicz, budowy tegoż kościoła. Ksiądz Ryniewicz | W ciągu dnia wczorajszego do Ks. Kurdy 
nała IKakowskiego zgłosiły się dwie 
gacje parafjan z memorjałem podpitnym 
10 tysięcy wiernych 

wyrażkyiacym prośbę o pogrzebame 
księdza Ryniewicza 


zwłok | 
w katakumbach  ko- | 


j | 
Dostojnik kościoła oświudczył delega“ | 
iż do złożenia zwłok w katakumbach 
mają tylko prawo fundatorzy it książęta 


Ponieważ zwłoki miały być przewiezio- 
hetmanatu że powstanie monarchii ukraińskiej |ne do Mińska Mazowieckiego, 
na Ukrainie. Na czele komitetu sta- |rozwiąże również „palace“ zagad-| oblesali w ciągu dnia wczorajszego kościół, 
nął były ambasador rosyjski w Pe-|nienie ziem ukraińskich należacych " wieczorem bez udziału 
kinie Korostowiec, posiadający sze- |do Polski. Ziemie te, zdaniem Skoro-| trumnę ze zwłokami księdza Ryn'ewicza 
umieścili w lyv akumbach 
i ztumurowali kryptę. 


PIERCE YTOWEERY TWO OP a SAEN tia e man i an an | 


duchowieństwa 


Hote! na sztucznei wysnie. 


Część lotniska stalowej pływbjącej 

Armstoaga z gmtuchem hotelowym dl 
sażerów i latarnią morską. 

MEN RAKA WBU A E a A 


Tyfus plamisty w Nowym Sączu. 
Nowy Sącz, 4 października, W dniach 
ostatnich zaobserwowano dwa wypadki 
tyfusu plamistego. Władze sanitarne za- 
rządziły zupełną izolację chorych, celem 
i niedopuszczenia do epidemji. 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w 
niu 8.91, w płaceniu 8.90; dolar złoty w 
żądaniu 8.98, w płaceniu 8.92; funt an- 
gielski w żądaniu 230.80, w płaceniu 
WARSZAWA, 4 paździemika. —' ma dekret zamykający liste adwokatów w 30.70; rubel złoty w żądaniu 4.62, w pła 
Znaczne poruszenie w kołach prawniczych Warszawie, Krakowie ì Lwowie na lat 5. ceniu 4.60; marka w żądaniu 2.12, w 
a zwłaszcza wśród młodzieży wywołała Jak się dowiaduiemy, koła miarodajne płaceniu 2.11 ; pół, za 100 franków fran- 
cuskich w żądaniu 85, w płaceniu 84.90. 


Łódź, wtorek 4 p>ździernika 1932 r. 


CENY OGLOSZEN. 


rzed tekstem t J. l.szu strona 4U g 
b w. BB M l taliñ, Struna U lu r 


| 

; 1 

u gr., ożkrulogi 20 gi.. śWyceujiie ię E „4 
trona iÙ umów, drobne 12 T, ¿i wy | 
az, dlie poszukujących pracy IU I h 
iajmniejsze ogloszenie h20 gr., dl: g 
ezrobot I zł. Ogłoszenia dwux ý 
; 50 proc, drożej; ugłoszenia za! y 
ne i trójkolorowe o Il prog, j 


7a termin druku t treść sztoszet 
dministracja nie odpowiada. P. K. O 
Nr. 68009. 


TIRE KTFILCOMJ 
WAKE AAA TTK 


Polskim samolotem do Azji. 


STAMBUŁ, 4 października. (odwłk.) 
Kapitan Karpiński po wyładowaniu w 
Stambule musiał sie zatrzymać ze wzglę 


du na trwający „spooner”, t. i. wicher hui 


Z portu lotniczego 
na Okęciu pod War- 
szawą wystartował 
kpt. pil. Stanisław 
tarpiński wraz z 
mechan:kiem Wikto» 
rem Rogalskim da 
wielkiego raidu lob 
niczego. Na ilustrw 
cji widzimy aparat 
kpt. Karpińskiego. 
Lublin RXA kon- 
strukcji inż. Rudli« 
ekiego. zbudowany 
4 -aoryce „Plage 
! Łaskiewicz* w Lu- 
alinie i zaopatrzony 
w silnik Wright- 
Skoda o mocy 220 
koni, konstrukcji 
Polskich Zakładów 
Skody na Okęeiu, 


Huraganowy wicher 


zatrzymał kapt. Karpińskiego w Stambule. 


raganówy uniemożliwiajacy 
dalszy lot. 
Motor aparatu funkcjonuje dobrze. 


Ograniczenie przyjazdu do Polski 
zagranicznych artystów. 


_ Warszawa, 4.10. W min. Spraw |wienia pewnego kontyngentu dla 
Wewnętrznych zastanawiają się po- |poszczególnych lokali (restauracje, 


ważnie, jakby polepszyć polski bi-|teatrzyki, dancingi), przyczem bę- 
lans płatniczy. Tednym ze środków |dzie także ustalona lista przedsię- 


do tego celu ma być także ograni- |biorstw, które maja prawo 


czenie przyjazdu do Polski zagra- 
nicznych artystów. 


Istnieje zatem projekt ustano-|kazane. 


angażować cudzoziemców. 
W innych lokalach będzie to zą- 
7 


Prof. Herbaczewski grozi głodówką. 


Zarządzenie sen-tu uniwersytetu kowieńskiego. 


Kowno, 4 października. (Qd wł. kor.) 
Senat "uniwersytetu kowieńskiego ża 
twierdził 

nową lektorkę języka polskiego, 
przenosząc jednocześnie dotychczasowe 
go profesora literatury polskej Her. 
baczewskiego na emeryturę. W odpowie 


dzi na to profesor Herbaczewskj opubli- 
kowal list w którym- oświadcza, że enm- 
rytury nie przyjmuje i pragnie konty- 
nuować 'swą pracę na uniwersytecie i 
że rozpocznie głodówkę jeśli nie będzie 
dopuszczony do wykładu. 


Uspokojenie ma Litwie 


Zwrot ma:ątku dla obywatela polskiego. 


Kowno, 4 preździernika. Odbyło się tu 
doroczne posiedzenie Związku oswobodze 
nip Wilna, które zazwyczaj w sposób b. ja 
skrawy występowało na swych zebraniach 
agresywnie pod adresem Polski. Tegorocz 
ne zebranie, które się odbyło w dnfu wczo 
rajszym, nosiło 

cherakter bardzo spokojny 
1 mówcy porzucili dotychczasowy ton pro- 
wokacyjno - kgresywny, 

Kowno, 4 października. Znany dzia- 
łacz społeczny Aleksander Lednicki, do 
którego należą majątki, położone po obu 
stronach granicy połsko - litewskiej, zwró 
cił się do litewskiego ministerstwa rolni- 
ctwa z prośbą 

o zwrot dwóch jezior 
które stanowią składową część jego gos- 
spodarstwa rolnego. Ministerstwo rol- 
nictwa nie uważając się za kompeten 
tne do rozstrzygania spraw obywatela 


polskiego ji z uwagi na odrzucanie wszel 
kich petycyj obywateli polskich, prze- 
kazało sprawę gabinetowi ministrów. 

Gabinet ministrów postanowił spra- 
wę Lednickiego uwzględnić. Jest ta 
pierwszy wypadek od czasu zatargu 
polsko-litewskiego uwzględnienia proś- 
by majątkowej obywatela polskiego 
tembardziej, że chodziło tu o majątek, 
położony na samej granicy polsko-li- 
tewskiej. 

Wilno, 4 października. We wrześniu 
zanw £:'0no znaczne ożywienie się tran- 
zytu kolejowego na stacjach granicz- 
nych. Stołpce, Olechowicze  Turmon- 
ty i Raczki. 

Zwraca uwage i 

wzrost eksportu do Litwy 
dokąd przeszło 48 wagonów różnych 
towarów, 30 drzewa, 15 węgla, 10 wag 
żelaza. stali, cyny i marmuru kieleckie 
go. 


ry 


Składki pracowników za wrzesień 


muszą być spłacone do końca października. 
Warszawa, 4-go października. W in-|wszych 7 dni miesiąca za miesiąc po- 


stytucjach ubezpieczeń społecznych czy 
nione 84 przygotowania do odpowied- 
niego wyzyskiwania art. 58 prawa o w 
kroczeniach, którem wprowadziło od 
powiedzialność karną lub pieniężną za 
nie płacenie składek potrącanych pra 
cownikom na rzecz tych  instytucyj. 
Prawo to przewiduje 
karę aresztu do 3 miesięcy 

lub grzywnę 3 tysięcy złotych na odpo- 
ANDORO kierownika fanego wakta 
u, 
W myśl przepisów składki potrącane 
pracownikom winny być wpłacone do 
funduszu bezrobocia w ciagu pier- 


przedni, do Zakładu Ubezpieczenia Pra- 
cowników Umysłowych w ciągu 10 dni, 
a do Kas Chorych w ciągu miesiąca. 

Ponieważ prawo o wj kroczeniach we- 
szło w życie z dniem 1-go września b. r. 
więc kierownicy zakładów pracy muszą 
dopilnować, aby składki pracownicze 

za wrzesień j 

wpłacić funduszowi bezrobocia do 7 h, m. 
ZUPU do dnia 10 b. m. a Kasie Cho: 
rych do końca b. m. Zakładu ubezpie- 
czeń od wypadków sprawa ta nie doty- 
czy, gdyż składki na to ubezpieczenie o 
płacają tylko pracodawcy. 


Katastrofa samochodowa pod Poznaniem. 


kuto zdruzgotane pasażerowie ocaleli. 


Poznań, 4 października, Wczoraj na 
szosie Września—Poznań w Antonin- 
ku wydarzyła się katastrofa - samocho- 
dowa, która omal nie pociągnęła za 
sobą Śmierci 4 osób. Samochód, prowa 
dzony przez szofera Józefa Mrozińskie- 
go, wiechał w pewnym momiencie g ca- 
tym rozpędem na drzewo | 


zdruzgotał się doszczętnie. 

-Szczęśliwym zbiegiem okoliczności pa 
sażerowie, mianowicie właścicielka sa- 
mochodu Augusta Dziennik, dwaj pano= 
wie, oraz sżofer wyszli z katastrofy ca- 
to odnosząc tylko lekkie okaleczenia. 
Jak się okazało powodem katastrofy 
było zepsucie się kierownicy, 


wsi Truskolasy patrol 


Str. L 


Cena cukru w sprzedaży detalicznej 


dotąd w zawieszeniu. 


Warszawa, 4 października, Mimo ob- 
niżenia hurtowych cen cukru, sprawa 
ceny detalicznej pozostaje dotąd w za 
wieszeniu. W skłepach trudno jest 

dostać cukru, 
a kupcy tłumaczą ‘sy brakiem cennika, 
hurtownicy zaś wykazują cyfrowo, że 
nie będą mogli przeprowadzić obniżki 
wyższej nad 15 gr. na kg. Jest to zasta. 


Kula trafiła 


Strzały na granicy 


Wieluń, 4 października. (Od wł. kor.) 

W tych dniach przytrzymany został 
przez funkcjonarjuszy str. gran. Koło- 
dziejczyk Fr. z Ożegowa gm. Działoszyn 
znany i karany już za przemycanie ro 
werów do Polski, które kradł w Niem- 
czech. 

Kołodziejczyk uchodził za specjalistę 
to przemycania rowerów. 


SKONFISKOWANE RO- 
DZYNKI. 
Wieluń, 4.10. (od wł. kor.) Obok 


; Straży Gra- 
nicznej natknał sie na przemytnika, I 


Uratowany cukier. 
Amator słodyczy znikł jak kamfora. 


Z Wilna donoszą: ] 

Policia śledcza miasta Wilna po! 
wiadomioną została o nieudanej ma 
chinacji oszukańczej naskutsk, któ- 
rej mogła ponieść poważne straty 
hurtownia cukru Grodzieński i Wo- 
ron mieszcząca się przy ulicz Rudni 
tket Nr. 29. 

Firma ta posiada na bocznicy ko 
lejowej przy ulicy Kijowskie; skła- 
dy, w których przechowywane są 
w'ększe transporty cukru. — Ku- 
pującv otrzymują w firmie specjal- 
ne „,cydery* na podstawie których 
ma; azynier składów wydaje 

odpowiednią ilość towaru. 

W dniu wczorajszym na bnczni- 
cę kolejową zajechała fura. Wożni- 
ca żądał od magazyniera wydania 9 
worków cukru na co przedstawił też 
„order* wydany rzekomo przez fir- 
mę Grodzieński i Woron. 

„Order* po dokładnem obejrze- 
niu wydał się jednak magazyniero- 
| 


wi jakoś podejrzarry wobec czego 


Rejestracia rocznika 1912 


Jutro, w środę, dnia 5 b. m., o- 
bowiązani są stawić się do spisu po 
borowych i'nężczyźni rocznika 1012, 
zamieszkali na terenie I kom. p. p. 
o nazwiskach na litery: N, O, P, R, 
oraz zamieszkali na terenie 7 kom. 
p. p. o nazwiskach na litery I, J, K. 

Poborowi, zgłaszający się do spi- 


su, włani być zameldowani na tere-jnych fantów o 


nie Lodzi. 


(Gran. do użycia broni. 


EER 
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Ka . . 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 
(©) Zgromadzenie Ligi Narodów 41 głosami 
nawiające, Cena spadła w cukrowniach |na 51 oddanych wybrało Polskę na dalsze 3-le- 
o 20 gr., a dla konsumenta obniżka ma |<ie do Rady Ligi Narodów. 
wynosić tylko 15 gr. (—) Pienum centralnego komitetu  partji 
i to jeszcze niewiadomo, czy nie będzie | komunistycznej w Moskwie uchwaliło rezolu- 
mniejsza. Prawdopódobnie jest to wyni |cię w której przyznaje się do niepowodzenia 
kiem przerzucenia przez cukrownie cię | piatiletki, głównie z powodu przerostu biuro- 
żaru rozmaitych opłat na handel a w re- |kracji, braków aprowizacyjnych i mieszkanio- 
zultacie na konsumenta. wych i wytwarzania artykułów fabrycznych 
part! najniższego gatusgu, 

Uciiwalono rozszerzyć chałupnictwo czyli 
powrócić do. pracy indywtduałnej. 

(=) W pobliżu miejsca, gdzie zatonął 
„Niemen, zatonął wskutek straszliwej burzy 
szwedzki parowiec „Start, w zatoce botnickiej 
zatonęły grecki parowiec „Georgios“ 1 fiński 
parowiec „Else“, a) 

Polski parowiec „Niemen“ był ubezpieczony 
na 2 miljony złotych. 


(—) W Mandżurj! zbuntowały się garnizony 
ra czterech stacjach. Japonia wypowiada się 
przeciwko raportowi Lyttona i prasa londyńska 
obawia się wystąpienią Japonii z Ligi Naro- 
dów, 

(—) Powstańcy brazylijscy złożyli broń 1 
zupelnie skapitulowań przed rządem. 

(—) W związku z rozszerzającą się w 
Niemczech groźną epidemią Heine Medina, 
wydzłał sero-bakterjologiczny, zakładu Bęhrin- 
ga w Marburgu wynalazł skuteczny środek do 
zwalczania paraliżu dziecięcego za pomocą sê- 
rum, pochodzącego z krwi rekomwalescenta, któ 
rą zakład otrzymuje w wielkich ilościach z 


przemytnika. 
polsko-niemieckiej, 


który na ich widok 
zaczął uciekać. 
Na trzykrotny okrzyk „stój“ 
przemytnik nie zatrzymał się — co 
zmusiło funkcjonarjuszów Straży 


Przemytnikiem ranionym nie- 
zbyt groźnie w prawą łopatkę oka- 
zał się Walenty Noga, przy którym 
znaleziono 

25 kg. rodzynek, } 
pochodzenia zagranicznego wartości 
200 zł. 

Rodzynki skonfiskowano. Nogę 

odesłano do szpitala w Kłobucku. 


próby dały wynik pozytwyny. Zakład odstępuje 


jakgdyby nigdy nic oświadczvł wo- serum w każdej ilości, jedynie za zwrotem 


całej Rzeszy, Poczynione już w tym kierunku | 


| Pogrzeb ś. 


A 


p. inż. Skrzywana. 


Zwłoki przywieziono wczoraj samochodem ciężarowym. 
ŁÓDŹ, 4 paździemika. W dniu wczo! św. Krzyża odprawione zostało uroczyste 


rajszym o godz. 6 przed wieczorem przy” 
wiezione zostały z Otwocka do Łodzi 
zwłoki zmarłego przed dwoma dniami na 
czelnika Wydziału Kanalizacji i Wodocią 
gów przy Magistracie m. Łodzi inż. Stefa 
na Skrzywana. 
"Transportacja zwłok odbyia się samo 
chodem cieżarowym. i 
"Trumnę ze zwłokami ustawiono na ka- 
tafalku w kościele św. Krzyża. i 
Dzisiaj o godz. 10.30 rano w kościele 


nabożeństwo gf obne za dusze á, p. inż, 
Skrzywana. Na nabożeństwo prócz rodzi- 
ny ï krewnych przybyli przedstawiciele 
Magistratu oraż grono kolegów i przyja- 
ciół „zmarłego 
Ò godz. 2 po południu odbedzie się 
pogrzeb, który wyruszy z kościoła św. 
rzyża na stary cmentarz katolicki. 
uznaniu zasług inż. Skrzywana pą 
grzeb urządzony został na koszt miastę. 


Wykorzystany urlop włamywacza. 


11 kradzieży w 


Z Bydgoszczy donoszą; 

Dobrze znany policji bydgoskiej nie- 
jaki Ściesiński zachorował w więzieniu 
i dostał „urlop zdrowotny*, który na 
swój sposób wykorzystał. Wiedząc. że 
nie długo będzie na wolności. wziął się 
odrazu do „roboty“. Do pomocy przy- 
brał sobie braci Dabrowskich. 

W jednym miesiącu roboty ma 
Ściesiński do zapisania w swoim reje- 
strzę 

jedenaście kradzieży 
różnych przedmiotów, ogólnej warto- 
ści około 7.000 zł. Kradzieży dokony- 
wano w jasny dzień przez włamywa” 
nie się do mieszkań. 

Wczoraj zasiadł Ściesiński wraz z 
braćmi Dabrowskimi na ławie oskarżo- 
nych w tutejszym Sądzie Okręgowym. 


O powyższem powiadomiono po- 


źnicy, że zaraz cukier wyda tylko 
wstapi do kantoru na chwilkę w ce- 
lu załatwienia pewnej sprawy. 

Z kantoru przezornv magazynier 
telefonicznie zapytał swoją firmę, 
czy rzeczywiście wydany został „or 
der“ Nr. 24 

na q worków. 
Odpowiedź brzmiała. że „order“ Nr. 
24 został wvdanv, lecz nie na Q, a 
na dwa worki cukru i że podejrzane 
go osobnika należy niezwłocznie za- 
trzymać. Gdy jednak magazynier 
wyszedł z kancelarii podejrzanego 
osobnika już nie było. Zauważył on 
widocznie. że magazynier powziął 

iakieś podeirzenie 

i skorzvstawszy ze sposobności 
przezornie ulotnił się. Nieco póź- 
niej przybył innv woźnica tym ra- 
zem z prawdziwym 
24 na dwa worki cukru. 

Po sprawdzeniu pierwszego „or- 
deru“ w firmie okazało się, że jak 
„order” tak też | podpisy oraz pile- 
czątka zostały sfałszowane. 


licię, która wszczeła dochodzenie. 
BETMXY7TIEPTRRW AN A IA E [W DATE KOT ZZTT AZOT 


CIĄGNIENIE LOTERJI PANTOWEJ 
Koła Opieki nad huicami szkoinemi P., W. 
Dnia 5 października r. b. odbędzte stę cią- 

zmienie loterji famtowej Koła Opieki nad hufca- 
ml szkolnemi Przysposobienia Wojskowego. 
Główne wygrane: motocykl, maszyna do szy- 


charakterze sportowym jak 
narty. rakiety, piłki i t. p. Cena losu 50 zr. 


GABINETY 
Kosmetyki Lekarskiej 


Choroby skórne i włosów 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwierdz. przez władze państwowe 


Dr. med. LLewinsonowej 
ŚRÓDMIEJSKA 27, tel. 143-63 od 10 r. do 8 w. 
Chirurgja kosmetyczna, żylaki, odmrożenia. 
HE R A NY O EA | MAI MG M NN Z 


DR, ZIORKOWSĘĄI 
UL. 6-ge SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne i  moczopłciowe. 
Od 8—%8,30, 2—4 1 7,80—% wieca, 
2) w niedziele od 10 do 1 po poł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 
Dis niezamożnych ceny leoznie. 


Dr. med. 


MALTRECHTY 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 


Piotrkowaka 10. Telef. 2453-21. 
Przyjmuje cd 8 do 11 rano, 1 do 2 w poł, 
1 od 6 do 9 wiecz., w niedziele i święta od 10 do 1 r. 


Dla bezrobotnych cemy lecznio, 


DR. Eo $ORNENSERG 


Choroby skórne i weneryczne 
Zielona 8, 


powrócił 
Gaiz. przyjęć od 12 do 1.30 1 od 4 do 6.30 po poł. 
T YN A 


Dr. med. 
+ BERLIN . 
akuszer. ginekolog 


mieszka obecnie ul. Karola 8 


telefon 224-52 
Gods, przyjęć od 5 do 8 wieca, 


KOMUNIKACJA 
ŁODZ-PI 


godzinie od 1-ej rano do 21 w 
Dworcu Południowym. Czas D 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pe' nej 
wiecz. z ul, Wólczańskiej 232. przy 


Nie ktąfźcię lekiromyślni!!1 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, że prezerwatywy 
„PRIMĘR 


mają iuż ustaloną opinię. jako z najlep- 


szych. najlepszy, 


Doktór 


Je POLAKOW 


choroby dzieci 


powrócił 
Piotrkowska 109, tel. 139-765 


POTRZEBNA dziewczyna na przychodnię, 
lat 17. Referencje, Juljuszm 10 m. 8. 


AWROŃSKI Szlama, zam. Zawadzka 6 
zagubił legitymację zapomogową. 


PRZYBLĄKAŁ zię pies wyżeł, do odebrania 
za zwrotem kosztów ul. Gdańska 176 w ogro- 


dzie. 
A — — — EO EET KZZICR ZOK "NG PAPZN AZ AA DORON ZOZ 
KAZIMIERZ Niemłerski ul, Sokola 16 unte- 


waźnia zagubiony weksel na 550 zł. m blanco 
z wyst. Michalaka. 


POTRZEBNA panienka do sklepu rzeźniczego, 
może być do nauki ul. Braterska 17. sklep rzeź- 
niczy. 


zzz 


ZA TRAFNE przepowiednie dużo podziękowań 
I uznanie zdobyła słynna Chłromantka z Gali- 
cil, Andrzeja 32, m. 11. 


A a O 
MEBLE sypialnia brzoza, róża, dąb gardero- 
by. lóżka, kredensy pokoje stolowe krzesła 
sprzedaje tanio ma raty, zamienia Stolarnła 
K. Galara Warszawska 16 tel, 231-80 


icy cert Vittorio Weinberga, którego występy w 


AUTOBUSOWA 
OTRKOW 


rzyiazdu godz. 1.30 e>na zł, 4,— 


MEBLE 


własnego wyrobu saj- 
nowszych medeli poleca 
zakład stolarski 


S. Jankowski 
s Kilińskiego $9, 


O §” 


„orderem“ Nr. | 


cia, rowery, aparaty radjowe oraz wiele cen 


własnych kosztów. 


(—) W Wiedniu hitlerowcy napadli na 
żydowski dom modlitwy I zupełnie go zdemolo- 
wal, a modlących się 280 żydów rozpędzili. 

(Z) Na stacii Tatarów, zderzył się wjeżdża- 
jący na stację pociąg osobowy nr. 3114, ze | 
stojącym na stacji podiągiem towarowym fr.| Łódź, 4 paździrnika, W dniu wczorajszym w 
4171. Powodem katastrofy było niewłaściwe | zodzinach popołudniowych w  podwórzid przy 
nastawienie zwrotnicy. Przy zderzeniu końku=| ulicy Jestonowej 15 wynikła bólka pomiędzy 
zjowane były 24 osoby, w tej liczbie 6-ciu lokatorami, w czasie której 


[Krwawe „przedstawienie“ na podwórzu 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


ciągu miesiąca. 


Ściesiński w swoich zeznaniach 
przyznaje się tylko do jednej kradzie- 
ży, jednak Sąd nie daje wiary tym ze 
znaniom. ze względu na liczne obciąża- 
jące okoliczności. 19-letni oskarżony 
Witold Dąbrowski przyznaje się, że pod 
wpływem Ściesińskiego dokonał 2 kra- 
dzieży. Natomiast brat jego nie poczu- 
wa się do żadnej winy, 

Liczni świadkowie. przeważnie po 
szkodowani przez Ściesińskiego, zezna* 
ją dla oskarżonych obciążająco. 

Po ukończeniu postępowania dowo- 
dowego odczytano wyrok. osądzający 
Ściesińskiego Bronisława na 3 lata wię- 
zienia, Dąbrowskiego Witolda na 1 wię: 
zienia, natomiast Dąbrowskiego Roma: 
na z braku dowodów Sąd od winy 
kary twolnił. 


10Rz=———— 


pozbawić się życia przez wypłcie większe! do. 
zy dyny 20-letni Hersz Margulies; sprzedaw 
ca ryb, zamieszkały w tymże domu. Zawez- 


odnieśli poważne | wany lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego 


pracowników kolejowych. Na miejsce wypadku | obrażenia ciała 53-letni Karol Cerias, „aktor“ | po udzieleniu pierwszej pomocy, przewłózł de- 


wyjechała komisja  dyrekcyjna. Przerwy w 
ruchu nie było. — Pociąg nr. 3114, uległ izy: | 


' : mu, oraz żona jego 43-letnia Leokadja. 
zodzinnemu opóźnieniu. 


Cerlasom udzielił pomocy lekarz miejskiego 
(—) Magistrat warszawski uchwalił wystą-| pogotowia ratunkowego. 

pić do Rady Miejskiej z projektem zaciągnięcia s 2 s 

pożyczki wewnętrznej w wysokości 15 miljo- 

tów złotych. 


(—) W domu przy Placu Wolności 9 popeł- 
nai samobójstwo dwaj młodzieńcy 19-letni syn 
dozorcy Bronisław Błaszczyk oraz jego przyja- 
ciel 20-letni Witold Borzyk, zamieszkały na 
Dołach. Borzyk pontósł śmierć na miejscu. 
Blakzczyk dogoryjwa. 


ŻYCIE PABJANIC. 


Pabjanice, 4 października. Mieszktniec 
Pabjanic Władysław Szczepaniak przeprowa 
(—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał za pod-| qzjy się na pobliską wieś  Karniszewice, 
mka Ot bape kie gdzie zamieszkuł w jednopokojowem miesz 
(Dąbrowska 47) na 2 tata więzienia, Jego brata! kunku ko w foliata Sant: 34 WOW 
15-letniego Stefana  Gałamana ma oddanie do! p Se PR Pomiody a: ycze > 
domu poprawczego, 34-letnią Frydę Boncman | RY a = kanamiinego Szczepaniak 
(Huta Wiskicka, gminy Chojny) na 4 lata wię-| PO” Pe ZBALK 100 złotych. 


2) mA la ao aora Boncmana. (Strwalska| Jakis czas było dobrze. Szczepantak pla 
(JM sda i a, Bike, ih cił punktualnie komorne i gospodarz nie 
ża EEDA 3 ; '| miuł do niego żadnych pretensyj. 

Brójce, pow. łódzkiego dwaj bandyci napadli na Atoli Hans po długich kalkulacjach 4 


jadącego wozem na targ do Łodzi Juljana Du- ; : 
d szedł do wniosku, że ustalony poprzednio 
ę oraz jego syna Kazimierza (Helenów, zm. czynsz komorułiny W że zł. 120, jest 


Łaziska, pow.  brzezińskiego) i pobiwszy ich i R i 
do utraty przytomności w braku pieniędzy za-i FA mały, wobec czego komorne podwyższył 
do sumy 


brak wiezione produkty, 1. 225 snie 
zł. 225 roc: > 


o czem powiadomił lokatora. 

Szczepaniak zawtudomienia tlansa nie 
przyjął do wiadomości í nada! płacił zł, 
100 rocznie, przekazując każdorazowo su 
my za pośrednictwem Urzędu Pocztowego 
w Pabjanicach, bowiem gospodurz czynszu 
w tej wysokości przyjmować nie chciał. 

Nieporozumienia te dały powód do nie” 
ntwiści. a następnie do bójki, która miała 
miejsce w dniu wczorajszym. Oto, gdy 
WYZSZA ESET I Z VEET YO E 


KONCERT VASA PRIHODY. 


Pojutrze już przyjeżdżają do Łodzi mał. 
żonkowie Vasa i Alma Prihoda | wieczorem 
tegoż dnia wystąpią w sali Filharmonji z go- 
gatym i imponującym programem. Artyści w 
programie zapowiadają utwory: Schuberta, Ba 
cha, Beethovena, Mendelsohna, Prihody, Paga- 
niniego | in. Akompanjować artystom będzie 
świetny pianista O. A. Greef. Początek kon. 
certu o godz. 8.30 wieczorem. 


PIELGRZYMKA JUBILEUSZOWA 
DO CZĘSTOCHOWY. 


Karty przejazdowe w obie strony 8 złotych. 

W dniu 8 października o godz. 15 min. 40 
pod- przewodnictwem J, E. Ks, Biskupa Dr. 
K. Tomczaka wyruszy pielgrzymka jubileu 
szowa z Łodzi do Częstochowy przeznaczona 
wyłącznie dla intel;gencji. 

Uczestnicy pielgrzymki wezmą udział w na. 
bożeństwie, celebrowanem w dniu 9 b. m. o 
godz. 9.ej rano przez J. E. Ks. Biskupa Dr, K. 
Tomczaką przed cudownym obrazem Matki 
Boskiej Częstochowskiej, zwiedzą  kiasztor, 
skarbiec oraz Stacje Drogi Krzyżowej. 

Karty przejazdowe w obydwie strony w ce- 
nie 8 (ośmiu) złotych nabywać można w D. I. 
A. K. — ul. Ka. Skorupki Nr. la, tel. 220—14 
w godzinach błurowych do dnia 5 października 
wlącznie, 

Kwatery zostaną zarerorwowane w loka- 
lach Zgromadzeń Zakonnych w Częstochowie. 
Wyjazd x Częstochowy nastąpi w dniu 9 paź. 
dziernika o godz. 19 min, 25. 


DZISIEJSZY KONCERT  VITTORJO 
WEINBERGA. 


Dziś we wtorek, o godz. 8,30 wiecz. odbę- 
dzie zię w Filharmonji  sapowiedziany kon. 


Warszawie wywołały niebywałą sensację, Kon. 
cert dzisiejszy wzbudził w mieście naszem zro- 
zumisła zajnteresowanie, 


świadectwa pochwalne 
a 


Łódź, m, WÓLCZAŃSKA NR, 10, front parter 


3 Bo, r rA 


iWODY KWIATOWE 


| 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc i skutek bez operacji, 


Prof, dr. B., Barsor, + da, I, 
dr. B. Elelanowski, NES 


Spec. |]. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa 


PODZIJROWAJRIK. 
Ta drogą składam serdeczne podziękowanie wielkiemu spocjaNicia 
J. RAPAPORTOWI, zaw, w Łodzi przy ni, Wólezańskiej 10 za mader umiejętne i 
stowienie mej przepukliny mosznowej, Dzis ezuję się bardzo dobrze, jestem xdolzy | 
de wszelkich wysiłków fizyeznych I mie grozi mi żadne niebezpieczeństwo. ct 


podwórzowy, zamieszkały w wymienionym do- | sperata do szpitala. 


Rz 

Na ulicy Dolnej został pobity przez nieznt 
mych sprawców, 53-letni Gedalja Gerszonowicz. 
zamieszkały przy ulicy Żórawiej 10. Poszko- 


W korytarzu przy ukcy Jakóba 12 usiłował | dowanemu udzielił pomocy lekarz pogotowta, 


=" 10:X— ——— 


Gospodarz zmasakrował lokatora. 


Szczepuniak przechodził wieczorem przez 
podwórko, napadnięty został w pewnej 
chwili przez Michała Hansa, i jego brata 
Stanisława Hansa, którzy pobili Szczeptnia 
ka do nieprzytomności, 
łamięc mu 2 żebra, 

prawą rękę w 2 miejscach i nogę. 

Szczepaniaka w stanie groźnym odwie 
złono do szpitula w Pabjunicach, zaś na 
pastników aresztowano i odstawiono do k« 
misarjatu P, P. w Pabjatnicach. 


WIEŚNIACY SCHWYTALI ŻYWEGO 
JELENIA. 

Pabjanice, 4 października. Na polach 
wsi Żytowice gm. Górka pabjanicka gospo 
darze tejże wsi, po kilkugodzinnej nigan- 
ce, złapali wspaniały okuz jelenia, które- 
go przewieziono podwodą do policji pań: 
stwowej w Pabjanicach. 

Jeleń prawdopodobnie przywędrował 
z lasów Szwejceru pod Łaskiem. 

Naruzie policja odstawiła czworonożne- 
go zbiega do zwierzyńca firmy Krusche 
i Ender, gdzie znajdzie towarzystwo «aren, 
przebywających w zwierzyńcu oddawna 
w sporej liczbie. 


POŻAR STODOŁY ZE ZBOŻEM. 

Pabjanice, 4 października, W dniu 
onegdajszym o godz. 12,30 z niewiadomych 
przyczym spaliła się stodoła, napełniona te- 
gorocznem zbożem, będąca własnością Anto 
niego Biskupskiego, zam. w Pabjanicach 
przy ul. Japońskfej, 

Mimo energicznej ukcji pubjaniekiej 
straży pożnrnej, stodo% 


spaliła stę do tnie,. 


Policja wdrożyła dochodzenie etlem 
ustalenia przyczyny pożaru. 


wystawi 


tel. 21-77, Przyjmuje od 9—1 i od 2—7, 


w. P. 


—) Marela Garnes 
Łódź, ul. Gdańska Nr. 13 u Fertera. 


=" 22 


Zm C HD 


Zmierzch mechanicznej muzyki. 


Odrodzenie kabaretu. 


Podkasana muza w nowej szacie. 


Wiedeń, w pa'dzierniku. 
Przed dwomh laty zdawało się, że ka- 
buret umiera, że robi bokami, że nadeszła 
jego ostatnia godzina. Ale to były pozory 
tylko, albo letarg. Dzisiaj jest pewnikiem: 
dumna spuścizna „Jedenastu Katów* mo 
nachijskich żyje, zmodermizowała się i roz 
wija się. Jeszcze przed rokiem b tej porze 
wzdychano: gdzie się podział sympatycz- 
ky, 
ý literacki „Ueberbrertl?“ 

Dzisiaj wie stę, że nie zagubił się on w 
chsosie, ale tylko nowe formy, dostosowt 
ne do współczesności przybrał. Przed ro 
kiem jeszcze krachował jeden kabaret wie 
deński po drugim — zdawało się, że hydra 
dźwiękowca wszystko połknie, że ludzie tyl 
ko do kina, a nhijwyżej dwa razy na rok i 
do tetru chodzić będą, dzisiaj mmożą się 
kabarety A 

jak grzyby po deszczu. © 
A co jeszcze ważniejsze: mają sukces I są 
wszystkie co wieczora przepełnione. 

Forma zmienfła się nieco. Z syntezy 
dawnego podjumowego kabaretu i z wysta- 
wnej rewii wytworzył się nowy rodzaj 
sztuki widowiskowej — jedni mówią: ni 
pies, nî baran, ala jest to w gruncie rzeczy 
cof wcale niezłego. Nazywa się to coś w 
Włednfu 
„Krbarert - Revue“. l 
Tu kabaretowa rewja nie wymaz wystawy, 
mni falang girlsowych, aní nawet dekora- 
eli. Bù nawet kurtyna jest zbędna. Wy 
Btarcza zwyczajne podjum i parę reflekto- 
rów. Widownia tworzy wraz z podjum jed 
mą organiczną całość, stoliki, przy których 
btedzt publiczność, są często miejscem, na 
którem rozgrywają się poszczególne sceny. 
Jest trochę akcji, nie zadużo, tyle tylko, 
by rewja byl organiczną całością — i jest 
"bardzo dużo scen, mających tylko jak naj 
łaźniejssy kontakt 2 akcją, najrozmait 
bzych w styln, ale stojących na poziomie 
urtystyczno - liternckim. Bez koet jamów, 
blbo z kostfumami parodjowanemi, alè z 
humorem, dowcipem 1 tem, co jest nte 
przetłumaczalne, a co Francus nasywa 
Stary, ozcigodny kubaret wiedeński 

wSimplfcieimus" pielegnuje ten nowy gen 
re x wielkim zapałem f 

niemniejszym sukcesem . 
W obecnym programie przemienił się on 
w pokład wielkiego, transatlantyckiego pa 
rowca. Publiczność, siedząca przy stoli 
kach, to pasmżerowie: kelnerzy, roznoszący 
potrawy i trunki, to stewardzł; a występu 
jący aa podjum artyści, to też pasażerowie 
— pierwszej klasy, albo mtędzypokładu — 
Jak się zdarzy. Parę girlsów udaje mary- 
narży, kapitan okrętu jest konferensjerem 
— majdują stę ponadto na pókładzie praw 
dziwi miljonerzy i jeszcze prawdziwsi hoch 
ztaplerzy, komiczne postacie s morawskiej 
prowincji, no i, rzecz jasna, 

niezbędny ślepy pasażer. 
Jest nawet lotniczka transatlantycka, któ 
rej samolot wpadł do morza i która zosta 


t 


parowca. ja piach przeważa A ap: = programie 
element kabaretowy. Cyrk „Renz“ jest 
kameralnej „Femina“, dokazuje cudów | dziś cyrkiem z nazwy tylko — w rzeczywi- 
łanego rodzaju. Specjalnością „Feminy* | stości służy jego aren, jako scena dla rewji. 
są estetyczne i prześliczne wystawne sceny. _ Na peryferji miasta otwarto szereg kaba 
Humor jest tu trochę grubszy zato |retów Í teatrzyków, cieszących się niegor- 
kobiety najpiękmiejsze w Wiedniu. szą frekwencją, jak eleganckie lokale w 
Tyle pięknych aktorek i tancerek, nle wi. Śródmieściu. — Także każdy szanujący się 
dzt się nigdzie. Siły pierwszorzędne, świa | bor, ba nawet pen kawiarnia, poraa 
towej sławy. swój program. Atrakcją są tam jedna 
BA P achik wiedeński „Mou- nio tancerki — jest to dziś w modzie — ale 
lin Rouge", ubiegłego roku jeszcze dan śpiewacy  jazzbandowi, zespoły parodjowe 
cing tylko 1 miejsce, gdzie boguci kupcy x itd. Słowem Wiedeń rozpoczyna swój tego 
prowincj mogli w towarzystwie tancerek | roczny sezon kabaretowy 3 rozmachem, 
zmniejszać rawartość swoich portfeli, zo- do jakiego dotychczas nie byliśmy przyzwy 
stał też przebudowałny na teatr rewjowy, o cmjeni w tem mieście ospałości. 
kabaretowym charukterze. Tam rezyduje Jaka jest tej haussy przyczyna. Nieza- 
wesołek Karl Farkas, specjalista do rymo | wodnie w dużej mierze kryzys, jaki przeży 
wani nb zawołanie (Blitzdichten) i autor | wa film dźwiękowy. 
niezliczonej ilości rewji poza tem reżyser Dźwiękowtec trochę rozczarował, 


ì aktor zarazem Rewja ta jest bardzo wystaw | p trochę już nudzi. Szuka się innych ror 
ną ftu są zaangażowane gwibzdy filmowe. rywek, Ale sę i fnne, ważniejsze powody. 
Na tem jednak żeszcze długo nie koniec. | Konjunktura wiedeńska jest wpływem skoń 
Dyrektor Egon Dorn, ten sam, który swego | czenia stę koniunktury berlińskiej, Daw- 
czasu założył „Simplicisstmusa*, otworzył | niej emigrowali artyści, dyrektorowie, re- 
nowy kabaret, który nazwał s wiedeńsku | żywrzy z Wiedafa do Berlina — dziś odby 
„Ringelspiel* (Karuzela). Tam pielęgno | wa się masowy powrót z nad Sprewy nad 
wana jest czysta forma kubaretowa, tam | Dunaj. Stosunki polityczne, a także í go- 
wstaje, jbk feniks z popiołów stary, kocha | spodarcze w Berlinie są obecnie znticznie 
my „Ueberbrettl*, bez rewjowej zaprawy, | zorsze od tych, jakie punują w Wiedniu, 
tamm wszystko jest oparte na fndywidualno | W Berlinie likwiduje sie lokale, w Wiednłu 
ści, występujących urtystów i artysek, a nie | otwiera się lokale... Ktoby to był jeszcze 
na wystawie, bo wystawy wogóle niema. | przed rokiem przypuszczał? 
Tum triumfuje słowo, mówione i 24 Jest zatem wesoło w Wiedniu. Przy- 


wyratowana przez Ph 
Ale i konkurencja śpi. Teatr rewji 


ne, a zawsze dowcipne. I do tej „Karuze | bysz z zagranicy może znowu się bawić, a 
li“, otwartej w ślicznej zali hotelu Krantza, | nie, jak to jeszcze nieduwao było. nudzić, 
tak zwanej „Sali Dehara* z chęcią Wie | Bezrobocie z jednej, a chęć użych z dru- 
deńczycy uczęszczają. gřej strony! Jedni wołają: „chleba“, a 
Są jednak i teatry rewjowo - kabareto- | drudzy „igrzysk“. „Pamem et circenses!“ 
we cięższego kalibru. „Ronacher* posia | — nic się nie zmieniło na świecie. Tylko, 
da już swoją Światową mt:rkę — należy | że jeśli na „circenses* obecnie Wiedniowi 
dziś do najlepszych variete 'm kontynencie. | nie zbywa, to z „panem“ jest gorzej... 
Coprawda jest określenie variete dzisiaj | 
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iemorainosc wspoiczesnego tanca. 
Ciekawa rozprawa w sądzie paryskim. 

Przed sądem paryskim toczy się|nie dopuszczają potępienia ze stro- 
w ostatnich dniach ciekawy proces,|ny duszpasterzy przyjętych przez 
wytoczony przez syndykat nauczy-|większość narodu zwyczajów. Nato 
cieli tańców przeciwko  biskupowijmiast zastępca biskupa  przytoczy? 
Camperes Duparc. Syndykat doma-topmie większości członków ' Aka- 
gał się od biskupa odszkodowania |demji niaśruiertelnych w Paryżu, 
za „moralne 1 materjalne straty“, |którzy stanowczo wypowiadają się 
wyrządzone nauczycielom tańców |rrzeciw społczesnym tańcom. Sąd 
wskutek wydania przez biskupa za-joddalił skargę svndykatu, uzasad- 
kazu uczęszczania niając swój wyrok tem, że nieza- 

na kursa modnych tańców, leże od opinii co do moralnej war 
które biskup w kazaniu scharaktery |tości modnvch tańców, biskup Du- 
zował jako ‘niemoralne i potępione jlarc wykonał jedynie swój obowia- 
przez Kościół. Sądowa rozprawa za|z”%k duszpasterza. 


mieniła się w dysputę między adwo- 
katami, obrońcami biskupa a zastęp | Pamłiętalcie © inwalidach 
wojennych. 


cami syndykatu. Ci ostatni powoły- 
wali się na kanony, które rzekomo 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU, 

Naczelnik więzienia w Pranklinie otrzymał 
peczkę oryginalnych listów, pisanych przes mło- 
dą dziewczynę, podpisującą się pseudonimem 
Fat do starszego od niel młodzieńca, którego 
nazwała Dubroskym. 

Ody zainteresowanie Istam! doszło do zeni- 
tu, otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
szkolnych niewidzianego kolegi Aldricha, któ- 
ry mu polecił wyszukać autorkę listów | 
skarb zakopany przez Dubroskiego. Naczel- 
nik więzienia przyjął misję I obiecał, że posta- 
ra się aby go z posady wyrzucono. 

Po kilku awanturach w więzieniu przyjęto 
jego dymisję. Rozpoczął poszukiwania 

U e 


ROZDZIAŁ XXII. 
Vivien! 

Veen postanowił, że będzie sypiał w 
chacie kapitana do końca sprawy. Na 
miejsce zbrodni ciągnęło tylu ciekaw- 
skich, że trzeba je było zabezpieczyć. Po 
życzył sobie derki od Mooney'a i zapew- 
nił go, że będzie mu się spało w fotelu 
zupełnie wygodnie. 

Poprosił również o książki. 

— Nie chcę myśleć o tej zagadce usy- 
jając — rzekł. I wybrał z podartej ko 
ekcji Mooney*a trzy książki: Malory'ego 
„Mort d'Arthur” į dwie powieści krymi- 
nane: „Tajemnica pstrej szarfy” i „Mor- 
ierczy Kompas“. 

Widząc to, rzekłem: 

— Tej książki o Arturze nie znam, 
ale te dwie to hrukowe śmieci. Widzę 


VIRGIL związku z przeszłością kapitana, 


MARKHAM że wyłowiono Masona z rzeki i że 


Teddy Brovard został uznany przez le- 
karza nie za kandydata na krzesło ele 
ktryczne. lecz za zupełnie  obłąkane- 
go. 

Uptynęło kilka tygodni. Veen sypiał 
w domku. szukał, badał, miyszkował, 
palił fajkę od rana do wieczora, kombi- 
nował i iilozofował. Raz wezwał slusa- 
rza i raz poprosił o papiery kapitana i 
zdumiał się, gdy mu powiedziano, że 
zmarły nie zostawił żadnych, ale to 
absolutnie żadnych papierów. Ja prze- 
dłużałem swój pobyt w Middlehaven z 
dnia na dzień. Bvło mi tu dobrze, roz- 
koszowałem się  wkpaniałem powie- 
'rzem i piękną okolicą. Wiedziałem zre- 
sztą, że odtąd nie będę miał już wiel- 
kiego kłopotu ze swemi poszukiwania- 


RUSI 


Przedruk wzbroniony. 


po okładkach. Czy pan naprawdę lubi ta 
ką literaturę? 

— Czytam to setkami — odrzucił z 
całym spokojem. Może nie zawsze z zain 
teresowaniem, ale mogę w mich znaleźć 
coś, co mi się przyda. Jakieś spostrze- 
żenie, jakiś pomysł... powie 
dzieć. Może takie powieścidło pomoże 
mi rozwiązać jaką ważną, kryminalną za- 
zapytałem. — Proszę o szczerą odpo- 
wiedź. 


gadkę. 

— (zy już panu ktedy pomogło? — 
niem — Właściwie nie. 
jezioro Dwóch chłopaków zaniosło mu 


byłą łatwa do wytropienia. 

Veen czytał chciwie  powieścidła 
kryminalne i kiedy mu ich wkońcu za- 
brakło u Mooneya, wpadł któregoś 
wieczora do Jobsona, pytając. czybyś 
my goa nie poratowali jaką lekturą. Na 
to wydobyłem z walizki fotograjiowaną 
korespondencję Pat-Dubrosky; mówiąc, 
że koniec tej powieści będzie sobie mu- 
siał sam dośpiewać. Nie popełniałem 
przez to wcale niedyskrecji, a mogłem 
się w ten sposób od niego dowiedzieć 
czegoś o mojej sprawie» jako, że miesz- 
: k kał w tym stanie wiełe lat. Zaznaczy- 

Orzeczenie lekarskie — że kapitan | jem że idzie mi zasadniczo o skarb, ale 
Hearnshav poniósł śmierć przez utopie-| żę wpierw chciałbym odszukać kobie- 
nie — w płucach i w ubraniu była ta; 
sama woda — pogłębiło jeszcze zagad- 
kowość sprawy. Bo przecież te drzw! 
zamknięte i ta rana na głowie... 

Na śledztwo zjechała do Middleha- 
ven policja stanowa i szeryf, ale później| — Mam jeszcze Molory'ego — doda? 
Veen został na miejscu sam. Z gazet|j Veen. — Czytam go druki raz, tak, że 
dowiadywaliśmy się, że policia poszuki- | jeżeli to prędko przeczytam. to będę 
wała statku i tych, którzy nim przyje-| miał coś w rezerwie. 
|chali i przeprowadzała dochodzenia w Na drnai dzień rano mrzyszędł do 


— Nie, nie —rrzyznał się z ocląga- 

— W takim razie musi pan lubić te 
rzeczy 

Zjadł obiad i udał się do chaty nad 
walizkę i derki. 


Następnego dnia zaczął badać zaraz 
od rana, w jaki sposób nieznajomi lu- 
dzie wydostali się z chaty pomimo zam 
kniętych drzwi ale przybył koraner, a 
on me dowiedział się niczego, 


ę, 
-— Dziękuję — rzekł z zadowole- 

niem. — Chociaż nie wiem, czy mite- 

go wystarczy na cały wieczór. 

— O. nie wiem — odparłem. 


Z gazet również dowiedziałem się, |pliwie pytanie, co o nich sądzi, chrząk- 


mi. Osoba nazwiskiem Filadelfja Boston | 
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É symbole piehhoócii zorotvid Cery: 
MYDŁO HERBA przy codziennem 
użyciu usuwa skutecznie i Zapo- 
biega. tworzeniu się piegów, wą: 
grów, liszaji itp. Ń À 
KREM HERBA odświeża i udeli- = 
katnia cerę ! 
KREM HERBA jest do nabycia od ZŁ0.9 
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Farmer zabójcą wiedenki. 
Bandytę zdradziła biżuterja. 

Sfery prawnicze Wiednia są obe|pod firmą „Dom upominków”, 
cnie poruszone epilogiem  tajemni- Już w krótkim czasie dała się 
czej sprawy, której początek sięga młodemu Kohnowi zła konjunktura 
wiosny ub. roku. przykro we znaki. Zwinał zatem in 

Oto w maju roku 1931 wielkielteres i wraz ze swoją sprzedawczy« 
wrażenie w całym świecie wywołało |nią, Ireną Chrison, wyjechał do 
sensacyjne morderstwo w Boliwji.|Ameryki Południowej. 

Na skraju dziewiczych lasów w Bo- Z listów obojga wynikało, że czu 
liwii, wpobliżu La Paz, znaleziono |li się na obczyźnie zadowoleni i ży- 
zwłoki młodej wiedenki li ze sobą szczęśliwie tak długo, do- 
Ireny Chrison, obok niej zamordo-|póki nie pojawił się „ten trzeci”, 
wanego kupca ze Stuttgartu Han- Zaznajomili się podczas wyciecz 
sa Scheele, obydwoje zastrzelonych |ki do Boliwii z kupcem ze Stuttgar 
z karabinu. tu, Hansen Scheelem. Walter Kohn 
Przez dłuższy czas nie można |zmiarkował wkrótce, co się święci. 


było rozwiązać tej zawiłej zagadki, | Widząc, że Irena darzy względami 
kto jest sprawcą tej zbrodni, Scheela, pozostawił ją z nowym 


wielbicielem w farmie , Guitierreza. 
W kilka dni później zostali za- 
mordowani Irena Chrison i Hans 
Scheel, a Kohn aresztowany. y 
Makże jego towarzysza | przewo 
dnika, Indianina Lunę, podejrzewa- 
no o współudział w morderstwie I 
skazano na kilka lat więzienia. J 
Obrońcy Kohna 2 
nie dali jednak za wygraną, 
Udało im się wykazać. że Kohi 
stanowczo nie miał karabin, z któ 
rego padły strzały do zamordowa- 


Dopiero właścicieł farmy, na któ 
rej terenie znaleziono zwłoki zamor 
dowanych, niejaki Guitierrez, nasu- 
Inat policji przypuszczenie, że mor- 
dercą musi być zazdrosny kochanek 
Ireny Chrlson, młody kupiec z Wie 
dnia, Walter Kohn, który wywędro 
wał z nią do Boliwii. 

Natychmiast aresztowano . Koh- 
ina pod zarzutem popełnienia mor- 
derstwa na kochance i rywalu. 
Kohn przysięgał, że jest niewinny, 
lecz nadaremnie. 


` 


4 


Zeznania Guitierreza obciążały |nych. 3 r szał 
go tak bardzo, że skazano go'na IO Na tef podstawie wznowiono. 
lat więzienia. śiedztwo, > è 


Moralne poszlaki przeciwko Ko-| I oto okazało się, Że takie właś- 


hnowi były istotnie bardzo silne ijnie karabiny posiada Guitlerrez. 
wszystko wskazywało na to, że Nie dość na tem.. 


Szczegółowa  rewizia, przepro- 
wądzona w mieszkaniu farmera, wy 
kazała, że posiada on zrecznie u- 
tryta biżuterie I inne drobiazgi, no- 
chodzące z obrabowania Ireny Chri 
on 


'Kohn, powodowany zemstą, zgła- 
dził niewierną kochankę i swego na 
stępcę. 

Tako syn znanego i zamożnego 
kupca wiedeńskiego, właściciela je- 
dnej z najwiekszych hurtowni zega- 
rów. pracował Koba u ojca, lecz 
orzed dwoma laty usamodzielnił się 
i założył na Mariahilferstr, 

własny magazyn 


Guftferrez został aresztowany. 
Przvnarty do muru nrzyzna? sie do 
zamordowania wiedenki i jei towa- 
rzvsza w celach rabunkowvch. 
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ło nas automatycznem pismem, że dwaj 
Chińczycy i piękna Chinka przynieśli u- 
topione ciało kapitana do chaty i póź- 
niej ulotnili się przez ścianę. Przyszedł- * 
szy do siebie. medjum objaśniło nas, Że 
to jest prosta rzecz, byleby tylko znać 
się na dematerjalizacji. 

Veen podziękował mu pięknie za 
pomoc. Później czytałem bardzo intere- 
sujący opis tego wydarzenia w piśmie 
spirytystycznem. 

W czasie nieobecności Veena. któ- 
rego zastępował Jobson do spółki ze 
mną, zjawił się drugi magik, jeszcze 
lepszy od poprzedniego. Ten obejrzaw: 
szy domek. zawołał: 

— Supeł. moi panowie, supel. Pro- 
szę się tylko zastanowić. W tej framu 
dze przestrzeni... (notowałem jego pre- 
lekcję, więc pamiętam)... zostały prze- 


miasteczka i zwrócił mi listy. Na skwa* 


aa? znacząco. 


Ogarnął mnie nieokreślony niepo- 
kój 


[z] 


— Co takiego? — wykrzyknąłem 
— Może pan uważa: że to nie jest ta 
sama miejscowość ? i 

— O z pewnością ta sama. 

— No więc i Pat to Filadelfja Bo- 
ston. 

— O, naturalnie — odpowiędzia! su- 
wając palcem po nosie. — Tylko czy 
pan słyszał kiedy o Marjorie Daw? 

— Owszem, ale nie , przypominam 
sobie... 

— Mooney ma książkę pod tym ty- 
iułem — przerwał mi z uśmiechem. — 
Autorem jej jest Tomasz Bailey Aldrich. 
Niech nan ją przeczyta. Pat jest ogrom- 
nie podobna do bohatera tej powieści. |kroczone zapory trójwymiarowości.., 

Orworzyłem szafkę  bibljoteczną| Kwestia odchvlenia przestrzeni, moi 
Mooneyv'a z dziwnie przykrem uczu-| panowie. Ziemia wiruje naokoło swe! 
ciem. Przeczytawszy zaś ową powieść, | osi, tahotyka czasami na splot trzech 
zapadłem na pół godziny w stan zupeł-| wymiarów, czego rezultatem są cztery 
nego zwątpienia i dopiero myśl o jed-, wymiary. Z pewnego punktu widzenia 
nym z listów Dubrosky' ego podniosła | czwartym wymiarem jest czas, 
ranie na duchu, — „Przypuszczam — ciaenął dalej. 

— Nie, to nie była fikcja — powie-| wykręcając  nieprawdopodobnie szyję 
działem sobie — A jeżeli to była praw-| — że w chwili gdy ci, którzy przynie- 
da, to i reszta także. Nie zaniecham| Sli tutaj ciało kapitana. zamkneli za so- 
poszukiwań i zobaczę: co z tego wyj-| bą drzwi, ziemia napotkała na skręt 
dzie. przestrzenny, innemi słowy na ogniska 

Tymczasem sprawa kapitana. zato-| czasu í dzięki temu osoby te opuściły 
czyła tak szerokie kręgi, że zaczeła się! (omek przez czwarty wymiar, to zna- 
stna inwazja reporterów, turystów i| czy bez otwierania drzwi. Ma się rozu- 
innych wariatów. Jednocześnie zaczęli| mieć, z punktu widzenia metod policył- 
zjeżdżać się letnicyy co w  połączeniu| vych jest to dylemat nie do rozwiąza- 

I 


z ciekawością samych .mieszkańców| nia". 
|wytworzyło tak burzliwy stan rzeczy: W tej chwili wszedł Veen. Gość - 
|że trzeba było postawić warty koło| chciał zacząć swój wykład od początku, 


iecz detektyw przerwał mu słowami: 
— Słyszałem, panie. Słyszałem. Sła 
iem chwilę za drzwiami. 
Magik pokręcił radośnie szyją. 


AD. e. nk 


ichaty, bo inaczej rozniesionoby ją na 
| szczątki, 

Veen sypiał tam w dalszym ciągu. 
Najwięcej dokuczali mu różni wariaci 
w rodzaju spirytystów. Jakieś medjum 
z Bostonu wpadło w trans w obecno- 
ści mojej Veena i Jobsona i powiadomi- 
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4 kocie Warszawy w kliku 
wierszach. 
3 Mimo grożącej kary za sprzedaż zase- 
| | kwesirowanych rzeczy, dochodzącej od 2 ty 
godni do miesiąca aresztu. Wiele osób, 
| zwłaszcza wśród niepunktualnych płuini- 
| ków podatków w Warszawie, dopuszczało 
się tego przestępstwa, lekceważąc jego skut 
ki prawne. Nowy kodeks karny przewidu | 
je za to przestępstwo — karę więzienie do | 
dwóch lut, Już od 1 października r. b. 
przy ściąganiu podatków przez urzędy skar 
howe rygor ten stosowany jest w odpowie | 


dnich wypadkach. 
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Ministerstwo spraw wewnętrznych zawia* 
domiło wszystkich wojewodów, że doręczu 
niw piem urzędowych oraz wezwań w postę 
powaniu admìnistrucyjnem, osobom za- 
 mótezkałym na terenie Warszawy winno 
się odbywać za pośrednictwem komisarja 
fu rządu m. st. Warszawy. 
a a «e 
Zostało otwarte w Wnrszawie +gimnaz 
| polsko - francuskie, które jest dalszym 
g Siągiem dotychczasowej szkoły polsko - 


go przedszkola) założonej w roku 1918 i 


kierowanej przeź zntiną pedagogiczkę p. 
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Jadwigę Świeżyńską - Słojewską. Gimnuz 


jum to, mające pełne prawa polskiego gim 
 Mazjum państwowego, daje dzieciom w 
latwy i dostępny sposób możność jaknajdo 
kładniejszego opanowtnia języku obcego, 
- tak potrzebnego w życiu, na każdem polu 

racy. Nowspo! wstała placó ówkę należy po- 
witać z nznaniem i życzyć jej pełnego roz 
| | woju. t 


© 4... 

W kresle cd 19 września do 2 pnździer 
| nika włącznie nh terenie komisarjatów Poli 
| cji Poeństwowej od 1 do 16 oraz 23 komisar 
jatu ukarano doraŻnie 1,514 osób za nie 
przepisowe przechodzenie przez jezdnię. Na 
odmnawiający ch zapłacenih nałeżonych kar 
sporządzono 58 nakazów karnych. 
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i Świeżo pojawiły stę w Warszawie słusz 
me głosy o większa dbałość mieszkańców 
1 ogrodnictwa stolicy o trawniki w mieście. 
Był bowiem okres, w którym nh różnych pla 
cach urzadzano wctle efektowne  skwerki 
x trawnikami, które jedaak mafo pielęgno 
wane i z braku wilgoci niszczeją obecnie, | 
| schnąc ku zmartwieniu wielbicieli zielone- 
| fci w mieście i higjenistów. 
| w x 
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< Do władz sądowych wpłynęła sensacyj- 
na kkerga o zwrot obrazu, znajdującego się 
w zbiorach zamku królewskiego z kolekcji 
dzieł sztuki, złożonego ostatnio przez hr. 
' Branickiego. Niejaki Pazdej domaga się 
zwrotu portretu pędzla Żmurki. 
ten — jak utrzymuje Pazdej — zastawiony 
| został przed kilku laty u aatykwarjusza 
| za sumę 2.800 złotych, który bez porozumie 
| nia się z Pazdejem odsprzedał obraz 
| Branickiemu. Spraw ta wzbudziła 
| zainteresowanie 
_ artystycznych. 


duże 
w kołach prawniczych i 


GEORGES IMANN. 


© 
Ma M. L. 

` 2 zeszytu, oprawnego w płótno, któ- 
ty podała mu przed chwilą Wirginia, 
p. Levirel odczytywał z trudnością po- 
| zycje, skreślone według  famtastycznej 
zaiste ortografji, jak nprz. „Ogurki* 
5 franków. „Marchefka” — 2 fr. 75 it 
d. U dołu kolumny niewyraźnych, chu 
derlawych cyfr rmdniała liczba ogól- 
| na, nieprawdopodobnej wysokości, Za- 
, niepokojony tem p. Levirel ponownie o: 
świadczył Wirginii, że „za czasów bied- 
nej pani, wydatki były o połowę mniej- 
sze”. 

— Biedna pani, której stratę opłaki 
wał p. Levirel, za życia swego była 
ładna, drobną kobieta, jasnowłosą i za- 
wsze roześmiana, która zdawała się 
| iść przez życie w niewyczerpanym ni- 
gdy humorze. Niestety z tem zawsze 
 świejem  usposobieniem łączyła chłód 
temperamentu, co znacznie mniej przy 
| padało do gustu jej mężowi. W ciągu 
pięciu lat wspólnego pożycia pomimo 
to okazała mu wiele uprzejmości, do- 
troci i troskliwości o jego zdrowie, 
garmiac go wyborową kuchnią za tanie 
pieniądze. Poza tem była kobietą za- 
pobiegliwa: dom swój prowadziła wzo 
owo, ubierała się dobrze i niedrogo. 
| nosiła ładne, aczkolwiek tanie obuwie 
| — słowem: nie przysparzala kosztów 
_ mężowi. 

Pretensje wdowca ujawniły sie w 

wykrzykniku: — Co? Znowu  pięćdzie- 
siat dwa franki. sześćdziesiąt centymów. 
gdy za czasów biednej pani... 
| Zkoleji Wpynja także okazała 
cję: 
— I cóż takiego nadzwyczajnego: 
| pięśdziesiał franków į sześćdziesiąt cen 
| tymów? Ukradłam je może? Oszukuje 
pana, czy co?.. Jakby za czasów pani 
nie „wychodzilo“ codzienn'e siedemdzie 
isiat i wiecej jeszcze franków?! 

-= Nic podobnego, — stanowczo 0- 
_ świadczył p. Levirel. 


iryta 


Obraz’ 


| 


francuskiej „Ecole Enfantine'* (francuskie | 


KRATECZKI 


Wojtek 


Podmieisia 


Życie świni wcale nie jest takie świń- 
skie, jak się to ludziom wydaje. Z. pew- 
nością niejeden człowiek chętnieby się za- 
mienił ze świnia, której spokojnie narasta 
luby tłuszczyk, która z przyjemnością 
techta się w miłem błotku. która nie wie, 
co to klasowe różnice. Iakiei świni jest 
zupełnie obojętne, czy będzie ona w for- 
mie szynki lub kielbasy zjedzona przez ba- 
rona Gancegal: a czy Wojciecha Pipkę, Świ 
ni to nie robi żadnej różnicy, Aby była 
zę zona! 

Świnia nie wie co ło bezrobocie. Świ- 
nia nie musi starać. się sama o swoje po 
żywienie. Jej kartoflodawca niechaj się 
martwi. Świnka wiedzie więc żywot bez- 
troski , niewinny i łagodny. Dlatego też 
określanie poniektórych co podlejszego ga 
tunku ludzi mianem „Świnia” niesłusznen 
jest i niespraw fedliwem. Z ludzkie; swi ni 
koto niema żadnego pożytku, żad inej 
przyjemności, kiedy tymczasem byłe zwie 
rzęca świnka daje wiele rozkoszy ludz- 
kiemu podniebieniu, ponadto skórę, szcze: 
cinę itp. 

Powinniśmy się więc nauczyć szane- 
wać świnię. Zznieńmy ustosunkowanie się 
ludzi do świne a: 1 wieprzków, gdyż moga 


| te poczciwe zwierzaki zbuntowawszy się 


| świnkę, wdałem si ję z nia w rozmowę, któ 
|ra wykazała, że świnki posia 


| 


| bieg pomyślny, 


| odpowiedni pociom a jednocześnie 


| 
l 


hr. $ 


| 


mE c p A W JEZ Z Z Z Z 


pewnego dnia, wyemigrow ać w inne kraje 
gdzie otoczone będą sympatia í szacun- 
em. 


Kiedyś, 


społkawszy gdzieś znajoma 


aia 


1818 wie ie 
zdrowego rozsądku í Í Jasnego poglądu pa 
świat, zawodowego przyzwycza 
zrobiłem ze świnką wywiad. 

— Jak się świński świat zapatruije na 
kwestie rozbrojenia? 
Dopóki wszystkie mocarstwa nie 1 
będa stuprocentowo uzbroione, dopóty nie 
będzie rozbrojenia. 
UETEDPT OTOZ IA ZK 


TEATR MIEJSKI 
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i prosię. 
sielanka, 


— Czy społeczeństwo świńskie Intere- 
sowało się kwestją Gandhiego? 

-— Hm. Cóż może być z Gandhiego? 
Bardzo chuda i jałowa szynka. 

Roz! nowa trw ała dłużej, poruszyła ta 
kie zagadnienia; jak kasa chorych, którą 
świa t świński żywo interesuje się, wycho 
dząc z założenia, że praca tej instytucji 
znał tomie ie przerzedza szeregi ich opraw- 
-ów; również i „sytuacją w przemyśle swin 
ki zainteresowały się, uważając, że polity- 
ika kar rtelow a ma wiele wspó! nego z kasą 
chorych: nic nie leczy, a wiele zabija. 


WOJTUŚ. 
SZ. ewnej wsi pod Łodzia żył-był 
Wojtuś Kgękol, parobczak młody i silny 
któremu hatura dała doskonały apetyt. 
Gospodarz Wojtusia mawiał do sąsiadów ` 


yy 
W 


że wprawd zie Wojtuś pracuje nieźle, ale | 


a za 


a trz zech. 

Wojtuś wogóle miał szerokie horyzon 
ty i europejskie wymagania. Marzył so 
bie nocka, jakby to pieknie było, gdyby 
go Mage da zobaczyła w nowem, miasta- 
wem ubraniu, z krawatem 1 z kołnierzy- 
bfe f w półbótach: Ma rzenia te snuł 
Wojtuś tak długo, aż wreszcie postanowił 
je wnrowadzić w czyn. 

Realizację swoich marzeń Wojtuś za 
mierż ał pr OWO w sposób zupełnie 
swa olsty. Wojtuś wiedzia ał, że wprawdzie 
praca nie hańbć ale f nie wzbogaca, to 
też pewneso pieknego dnia skradł swemu 
gospodarzowi 
proriaka, 
: rzedał: 
| Ale Kacprzak zbyt szybko zoriet wł: 

de w kradzieży, Worluś nie zdażył pro- 
,sląkd sprzedać i w rezultacie zamiast na- 

wego ul , zamiast butów. zamłasi Ma 

gdy, — postedzi miesiącze!: sam ( smutny. 
i Jerzy Krzecki. 
pu DNEE WROTE 0-0 246, m. ] 


któr ego nastepnia zamie- 
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Bohaterska groteska Calderonz, 


Q 


icia 
fezo 


Inscen:z 


Wszystko zduje się zapowiadać że nowy 


teatralny będzie pry ni. Cegielnianej miał prze 
ko Tea 


skiego p. Wysocką cechują: staranność, troska 


bościeni. Iżrowitie na Miej 
u 
zrozumienie 
właściwych potrzeb repertuurowych. Dzięki temu 
zapewne na inangurację sezonu. 
no balhs- 


doskcnalej 


dycyjuie zaczyna się widowiskiem, wybr: 
"Circe” 
trunskrypcji Ze 
zostawiono to tylko co ma zawsze wartość 


terską groteske Calderona w 

„Circe” 
literacka 
KO «105727 


jeń 


woczesnem pozostawianiu bohaterom czystej poczj 


Zegadłowicza. starej 


i to co ma posmak groteski mistrzows 
podkreślonej przez postacie „uboczne”, przy 
Dzięki temu podziałowi funkcji. 
jedynie tła groteskowego dla dramatu serc, 


przez stworzenńu 
unik- 
nięto szczęśliwie parodji.  nirzymując Widowówea 
na poziomie miłej, barwnej groteski. 


Utrzy 


wienia widowiska na właściwym poziomie zeon-! 


ymanie w całości tego trudnego do wy 


cja soczyła 


Wysockicj. 


towanie:. go wsposóh sprawny tak by uł 
się wariko jest zasługą p. Stanisławy 


— Nic podobnego? — podchwyciła 
zirytowana Wirginja, I w chęci uspra 


wiedliwienia siebie w oczach swego pa 
na, przedłożyła mu rachunki, z ubiegłe 


go kwartału, udowodniając niezbicie 
prawdę swego poprzedniego twierdze- 
nia. 


— A więc, a więc — mamrotał Le 
virel oszołomiony, — jakż że biedaczce wy 
starczyć mogły: trzy tysiace franków? 


Myśl ta trapiła go - podczas  całero 
drugiego Śniadania, po którem zwykle 


udawał się.na Świeży jeszcze grób bied 
nej Gizeli Spędzał tu zwykle kilka 
chwil przed ponownem póiściem do bu 
ra, ponieważ ból jego był istofmie wiel 
ki, a cmentarz po drodze, 
Nachylony nad płyta mogilną, 
conå na los przypadku czerwono, 
wo czy żółto, zależnie od kwiatów 
re dostać było można na tarcu 
wał się reflekejorn, jakie budzi 
śmierci. Powtarzał kilkakrotnie: 
— I pomyśleć, że to ona tutaj leży! 
Pytał, dla samego mytania, wal- 
piac o tem: 
— A więc 
prawde? 
Potem zaś 
zegarek! 


Ty 
w 


ukwie 

różo 
 Któ 
. odda 


nie 
naprawdę tu leżysz?.. Na- 


dodawał, spojrzawszy na 


ram 


który zawsze WI- ży 


TZEPOZNZA NEWSY OPLA 


bliskość | 
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Gr 


znsłsry 
Wyse cy 


Tra E. Zegadłowieza. 


tóra włożyła w »Circe” swój wielki kunszt reży 


sęrski, stwatrając widowizka naprawdę wartościo- 


we i interesują 
TH 


te nie pozbawione nawet lokalnego 
humorn. 
i Inie widownia. gotując p. Wyswkiej 
loraz dekoratorowi p. Jarovkiemu) gorącą, a nawet 
żywi awację. 
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U Pońsneę zostało krótkóem prze 
'm Emila Że 
i 


przed 
się w <nhlożytem tempis 


mówie gdłowiezą. pocev 


otzyma wł 


bharwon 


z, pr ABA, 
opowinść groteskowa Calderona; roztacza: 


lsem kawalek” 


 poźród wylcanuwehw 


Ą pó s > s 
c przed wi mitologji «na wesoła 


wymienić należy przede 
wszys 


kiem p. Zofię Grabowską. który po raz pierw 


ku zadowote 


szy ujrzeliśmy w roli tegó rodzaju 

nia, 2 się, zarówno samej artystki jak i pu: 
bliezności. P, Ginhowska wykazała szeroką skalp 
talentu, dając portuć demoniczną, by nasiępnie 


*opniowo przejść do pełuej bólu miłosnego ko 
niorośri, 


Franciszek Brodniewicz 
Odysn będąc zarównn stuprorentowym boha 


P, stworzył doskonala 


postać 
UE UWR IT RWUWKAO EAP 


Nie nie powiedziałam, — tuma- 


czyła się p. Toutam, 
— Nic nie powiedziałaś, ale rzucasz 
insynuacje, — rzekł p. Levirel. 


A] p otem dodał z goryczą: 
Zresztą nie dziwię się temu wcale. 


„awsze odnosiłaś się do niej z zawi 
ścią: Zazdróścibiś Gizeli- zalet, jakich 
sama nie posiadalaś:. młodości, urody, 


inteligencji i uprzejmości... 

Twarz p. Toutain zzieleniała. Przez 
chwilę zastanawiała się nad replika, 
którą podsumęło jej czyste sumienie: 

— A może į uczciwości także, praw- 
da? | 

Wyraz ten po pełnem zapału wyli- 
czeniu cnót zmarłej padł na niego, jak 
strumień zimnej wody. Wybełkotał: 

A 2) twierdzisz... twierdzisz... 
bo mnie -do tego zmu 


| SZASZ, że śr miesz szność powinna misé swo 
ie granice, jak również i zaślepienie. 
r Oczywiś cie szanuję pamięć umarłych 
i — dzieki Bogu — nic nie widziałam. 
| Tyl 0, że mie jestem głucha, fakkol- 
wiek już nie jestem młoda jak mi to 
„wytkmaleś" przed chwila, Powiadają.. 


— Jakiś świętoszek zapewne, — za 
K dwił p. Leviret. 

Pani Toutin podniosła 
kase pełne litości. 


ku niebu spoj- 


— Makler mó! czeka na mnie — Nie podobnego. Wszystkim zarów- 
punktnalnie o wpół do trzeciej, no wiadomo, że nie ty sam płaciłeś suk 
Dnia teso także r Wy bierał sie już i nie żony Pe. 
wyjść, gdy Wirginia, OtWOTZYWSZY To powiedziawszy, p. Toutin oddaliia 
. OFEDE) 2 JOCZÓN siókitkeunknia: wansa p E ae r A 
drzwi. z widoczną ziośliw oŚcią i ra] pek ze słodkim į dyskretnym majestatem, 
dowała mu wizyte jego siostry, p. Ta: (z dzając; 'm wzhiosła dusze. 
utain, osoby o duszy bardzo nabożnej. | Levirel wyszedł z domu wkrótce 
A EFOPOGÓŃ „nc od khindv writ >) - É 7 P Ą 
Oba 1 „ szczegóły mogły od Dedy wYLN | no niej. Przybity zgodnemi zeznaniami 
maczyć zadowojenie podstennej Wirginii. | Wjreinii i p. Toutin, błakał się bez celu 
P. Toułain ledwie usiadła, a już roz cach. Nie było wątpliwość, że spon 
wodzić się zaczęła w słowach pelmych | ne zwierzenia obu kobiet były 
podziwu nad bólem tak gwałtownym. E Pevirelą żarł wstyd równie 
Bowiem — jak twierdziła — shiszne sa „a jak jego dawnieje ze zaślepienie. 
| 


opłakiwać codzenńnne 
odwiedzanie 


ZWTąca uwage, 


umarłych, leez 
cmentarza niepotrzebnie 
tem bardziej... 


P, Leyirel był dziś w usposobieniu 
szczególnie wrażliwem: 
— Tem bardziei że e0?... No. że có?.. 


mruknął. 


niyi ch dowodów zmarła 66- 
a” oh: y cyfry. Najwidocz- 
nie umiałą ie poradzić ze skrom 
nym kudżetem trzech tysięcy franków. 
wW Tai y} TĄ no 2} bod 1 FE D 
ychodząć Z tego założenia, p. evirel 
się w bolesną dla niego rachun- 
układając oskarżycielebie. bilan- 


At r 
ch IECZKŃ 


niej 


zapędził 


kowe y 


|dniach zapominał o 


anowi Kacprzakowi ślicz- | 


Wysiiek ten doceniła całkowicie przepeł C 


ałszywi świadkowie kombina 3 
Fałszy di kombinatora 


Niezwykłe oszustwo we Lwowie. 


Ze Lwowa donoszą: 


Policja lwowska aresztowała WCzo-| 
| raj sprytnego oszusta: 


solicytatora ad- 
wokackiego: Piotra Fedorczuka. które- 


[z0 oszukańcze tricki jako niezrównane! 


w swoim rodzaju, doprowadziły szereg 
osób do większych lub mniejszych 
strat. Z Fedorczukiem  wspólłpracowa- 
ia cała szajka t zw. „klasycznych 
swiadków sądowych, których poszuku= 
ie obecnie WYR t śledczy. Oszustwa 
Fedorczuka przedstawiają się następu- 
jąco 

Do zupełnie nieznanych 
wysyłał Fedorczuk 

listy upominawcze o pieniądze. 
Adresat otrzymawszy tego rodzaju pis- 
mo, dziwił się bardzo, gdyż nie znał zu- 
pełnie nadawcy. ani nigdy od niego nie 
pożyczał pieniędzy. Zwykle uważając 
list ten za wesoły kawał któregoś z 
kolegów, rzucał do kosza i po kilku 
j nim. Tymezasem 
Fedorczuk skarżył do sądu tego adresa- 
ta i po pewnym czasie Bogu ducha wi- 
nien człowiek otrzymywał wezwanie 
do sądu oraz wezwanie do natychmia- 
stowego 

wyrównania dłużne! kwoty. 

Zwykle robił skarge odwoławczą i 

dochodziło do rozprawy. 


sobie osób 


Na rozprawie pozwany bronił się, że 
nie zna Fedorczuka, ani nigdy u nićgo 
nie pożyczał pieniędzy. Fedorczuk na- 
iomiast powoływał szereg Świadków: 
którzy zeznając pod przysięgą twieř- 
dzih z calą stanowczością, że byli 
swiadkamt jak Fedorczuk wręczał pie” 
niądze pozwanemu. Sędzia, mając tyle 
dowodów ze strony świadków, zwykle 
wydawał wyrok na korzyść Fedorćżu- 
ka, zasądzając pozwanego na zapłaće: 
nie rzekomo 

diużnej kwoty. 

Po takim wyroku następowała e 
szekucja, którą Fedorczuk przeprowa- 
dzat z całą bezwzględnością. Sąd wy- 
dal kilka takich wyroków na zupełnie 
niewinnych ludzi, gdyż Fedorczuk zaw- 
sze miał na poczekaniu świadków, któ- 
rzy poprzeć mogli jego twierdzenie. 

W ten sposób sprytny Solicytator 
adwokacki oszukał kilkanaście osób we 
Lwowie. Jeden z oszukanych gnębiony 
egzekucjami. udał się 

po pomoc do policii 
zawiadamiając ją o wszystkim. Policja 
ira podstawie takiego doniesienia, prze- 
prowadziwszy jeszcze ze swojej stro- 
nv dochodzenia, wczoraj Fedorczuka a- 
| resztowała. oS 


Zapalona pochodnia 


przyczyną wi 


Z Wilna donoszą: 

We wsi zagajnie Małe gm. zales 

ej w nocy w domu Andrzeja Kul- 
cła wybuchł pożar. Ogień szybko 
objął sąsiednie budynki iw ROD 
na pół g godziny część wsi stanęła w 
piomieniach. Dzięki siatychmias a 
wej akcji ratunkowej — póżar zdo: 


żywiołem. 
budynków 


nach walki z groźnym 
»astwą płomieni padło 5 


Kobiety oblały wrzą 


KErwa 


| 
| 


zlego pożaru. 


mieszkalnych. 6 gospodarskich 
wraz z żywym i martwym inwenta 
rzem. Straty wynoszą 


około 40 tys. zł. 
P mać powstał, jak ustaliło do 
1odzęnie z nięostrożnego obchodze 
hia się z "okiem, syna Kulcia Bole- 
słow , który w nócy udawał się z za 


liano zlokalizować po dwóch godzi- |n:$ "A pochodnią dó spiżarni po je 


zaprószył ogień. 


e mie i tam 


lkiem 


y AA 


komornika, 


wa eksmisja kowala. 


Z Szamotuł donoszą: jpomoc policji, która  wydelegowała 
W czasie eksmisji kowala Win- na miejsce trzech posterunkowych. 
'ntego Sosińskiego w Śmiłowie wyNąa po policji Sosiński zamkńął 
pow. szamotulskim doszło « |się wraz z synami i córkami w miesz 
do krwawego zajścia. [kaz uu tak, że musiano drzwi rozbić. 
(Wobec nie zastosowania się do za- chodzący ch urzędników kobiety 
ządzęń komornika sądowego D. ob! aly w SEED Ś mężczyźni, uzbro- 
Kurtczewskięgo anusiańo /zzwe angé eni w stawiali 

UTORE FORCES TORI O OAE TOSSE T czynny opór, 

|Po wyparciu wszystkich zapomo* 


terem. jak į kochankiem. 


P. Znicz dał kapitwną sylwetkę operetkowego 


s . > : z s i] 
bobatera, bawiąc znukomicie publiczność. Uroczo 


wrglądały pp. Wasiutyńska i Skrzydłowska. Po 


nadta wymienić należy pp. Węzrryna, Mrozińskie- | 


go i im. 
Dekoracje p. Jarockiego niezwykle efektowne. 
stworzyły złudę bajki z tysiąca i jednej nocy. 
Całość dała przedsnink nowego sezonu ciekawe: 
go i starannego. 


Przedewszystkiein przed oczyma je 


se. 
go pamięci przedefilowały 
dania na jego stołe, następnie 
czył ilość bytności w restauracjach i lo- 
kalach rozrywkowych, do których wy 
ciągała go Gizela. Jak dalece sięgnąć 
mógł pamiecia, osobiście nigdy za nic 
nie płacił, Jakaś opatrznościowa a nie- 
widzialna ręka zajmowała się płaceniem 


wykwintne 
wyłi- 


rachunków pod pozorem  nieoczekiwa- 
nych dochodów, darmowych biletów i 
prowizyj za grzecznościowe pośrednic 


twa. 

— Łotrzyca! — w tym punkcie swych 
rozmyślań stwierdził p. Levirel. 

Kwestia strojów zdradzała jeszcze 
więcej cynizmu. Jak nabierać go umia- 
łą opowiadaniami o wyprzedażach i „o- 
kazyjnem” kupnie, historjami o reszt 
kach į kaneluszach, nabytych za bezcen, 
do których Gizela — rzekomo z różno 
Ści — przyczepiała etykiety wielluch ma- 
mazynów. 

Kraążac tak po mieście, skręcił machi 


nalnie na droge do cmentarza. Kwia- 
ciarka na ałei Rachel zaniepokoła się 
faktem, że nie nabył u niej kwiatów. 


Wywn toskowała stąd. że ból Indzki prze- 
mija, co zmartwiło ją z kupieckiego pun 
ktu widzenia. 

W miedzyczasie p. Levirel już stanął 
nad grobem Gizeh. Z przyzwyczajenia 
rzucił zwykle pytanie; — A więc leżysz | 


tu? Leżysz naprawdę? 
Lecz ton, jakim je wypowiedział, ni- 
czem nie zdradzał dziś jego bólu. Stojąc 


przed grobem żony, p. Levirel oskarżał, 
wynajdujac szereg  snóżnionych dowo- 
dów: Drobna, roześmiana kobieta, o pu 
|szystych, złotych włosach, 


iora, poślubiona bez posagu, zbyt fa- 
two darzyłą swoja przyjaźnią. Dziwił 
się zawsze, że tyłu mężczyzn nazywa 


ilo ja po imieniu. 

Czegóż dowodziły te liczne stosunki 
koleżeńskie, te cSkarżemnia i poszlaki, 
wzmiankowane przez p. Toufain, rawet 
ta okojętność fizyczna — jeżeli nie winy 
i cudzolóstwa? Ale nie zdrowego į rados- 
nego, leczącego ij krzepiącego cudzo- 
łóstwa, lecz skapego i Żarłocznego, nie 


córka. profe- | e 


ca karabinów i pałek, rzucili się na- 
(pastnicy na policjantów w zamiarze 
rbzbrojenia ich. Policji udało się jed 
jnak obezwładnić wszystkich, pó- 
czem przystapiono dopiero do eks- 
misji, "Urzednik gospodarczy No- 
watki został przez jednego z synów 
Sosiiskiemo cieżko raniony siekierą 
¡w lewa reke. Sprawę skierowano do 

prokuratury, 


pozostawiającego 
chów! 
zmarłej 
niego, 

Lecz oto, w tym wysiłku wywołania 
| szczegółów z życia į postępowania Gizeli, 
E mu z poza grobu, w rozwianych, 


mężowi nawet okmu 
Nadewszystko obecnie 
żonie jej obojętność względem 


jasnych włosach, zawsze wesoła, pogod. 
na, z lekkim przebiegłym uśmiechem, 
gdy 
kłamstwa. Inny, 
osiadł 
wspomnienie, 


opowiadała mu swoje spokojne 
niema] czuły uśmiech 
na ustach pana Levirela na to 
Uwodzicielka, czarodziej- 
ka naprawdę! Los obdarzył go żoną — 
czarodziejką, zamiast bardziej logicz- 
nie wyznaczyć mu ponurą małżonkę w ro- 
dzaju p. Toutain. A choćby Gizela mia- 
ła wady i winy za sobą, nie było jeszcze 
dowiedzione, że była istotnie tak win- 
na jak twierdziła jej „piekielna” szwa- 
gierka? Trafiają się na tym świecie męż- 
czyźni, których wspaniałomyślna przy: 
jaźń nie może obrazić Żadnej kobiety. 
| A zresztą, korzyści, jakie stąd ciągnęła 
Gizela, były nie dla niej tylko. Wspomi- 
nał minione lata miłego komfortu do- 
|mowego, świadczącego o pracy żony 
dla dobra domu. Czy zmęczona gospodar- 
stwem, mogła zawsze sprostać despo- 
tycznym wymaganiom męża ? 
Znienacka, przypominając sobie nie 
staranna kuchnie Wirginii, zapałał gnje- 
|wem na nią i siostrę. Uczucie gorące, 
| złożone z żalu i wdzięczności, nienasyco- 
nych pragnień if bólu, zerwało się łka- 
| niem z jego piersi, Jakby olśniony na- 
spojrzał na wiedną: 


(etem objawieniem. 
|ce na grobie goździki wczorajsze. Odry- 
wajace się od mogiły, pobiegł do kwia« 

iarki na ulicy Rachel, Przywitała go uś- 
miechem radosnego współczucia. 
— Mamy dziś piekne róże, — rzekła, 
Są też tulipany į azalję. 
P. Levirel odsunął te propozycje. 

Ani róż, ani tulipanów, — rzekł 

Może „bez, albo filie... 
O! tak — wiązankę lilij... 
Dodał zbożnie szeptem : 


— Jak dla Św iętej... Dla SA.. 
Tłum. L., M 


į 


si, 


BLI Ft 4 W: 
paeen S P O R T.m Wycieczka dziennikarzy 


(W zorce gimnastyczne. 


Grupa mężczyzn. 
Kategorja M-B i M-€ (od 17 do 20 roku życia włącznie). 


I. 1. a, b Marsz z wymachem ramion b Przejście równoważni jak w kat. 
przodem 4 kroki, x zaznaczeniem kroku pal | M—A x ciężarem 6—8 kg. nad głową. 
cami stóp 4 kroki, x wymtuchem nogi 5. a, b Poprawne pełzanie na odległość 
wprzód z podskokiem na nodze podstawnej | 12 m. 

4 kroki (całość wykonać 4 razy). 6. a, b Lewe ramię wbok, prawe wzwyż 

2, u, b Siad kroczny (lewa noga wprzód, | Í zmiana położenih wymtchem wprzód (ca 
prawa — wbok, zgięta w kolanie pięta przy | łość wykonać 4 razy). 
ciąguięta do pośladków), chwyt za stopę 7. a Bieg £ przeszkodami na przestrzeni 
nogi lewej i skłony wprzód, poczem to sa 80 m. 
mo ze zmianą położenia nóg) wykonać 4 Przeszkody: 
razy lewą nogą, « 4 nk prawą). Podskoka 1) skrzynia wszerz, wysokości około 50 
mi rozkroki z wymachem ramion w bok | cm. 2) koń bez łęków lub skrzynia wszerz, 
(3 razy). wysokości około lm. 3) ławka ustawiona 

3. a, b Skurcz ramion i szybkie rzuty î skośnie m trtumie, wysokości około 1,80 m. 
skurcze ramion wzwyż naprzemian z powol | Przyrządy rozsta fone w odległości 4—6 
nym skurczem i wyprostem (wykonać 5 ra | m. Przez przesz! :ę pierwszą skok wolny 
zy). z odbicia jednor:ż i doskok na obie, przez 

"4. a, b Wykrok lewą, ramiona w bok | przeszkadę drugą skok okroczny z rozbiega 
i skłon tułowia w lewo z przenosem ramion | nawprest z podporem jednorącz, na prze 
w łuk, poczem to samo w prawo (wykonać | szkodę trzecią wybieg i zeskok z oparciem 
po 3 skłony w obie strony). jednorącz. Całość przeszkód pokorać 2 ra 

5, a, b Rozbieg 3 krokami i skok z zy. 
ćwierćobrotem do półprzysiadu, skok w b. Bieg 80 m. z pokonaniem 3 przesz- 
miejscu i w locie wymach nóg wbok ze | kód stałych wysokości około 1 m., 
wznosem ramfon wbok (całość wykonać 2 | (skoki okroczne z rozbiegu nawprost 
wzy, raz w jedną, a raz w drugą stronę). |Z podporem jednorącz) i 8 przeszkód, 

M. 1. a leżenie tylem, chwyt za szczebel | wysokości około 50 cm. (skoki wolne). 


drabinki i wypuklanie klatki piersiowej | 
(wykonać 3 razy). 


ki, płotki. 


Obrady 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu Zw.' 
Polskiego Dziennikarzy i Public. Sporto- 
wych, które odbyło się przy udziale dele- 
gatów kół prowincjonalnych, wysłuchano 
referatu wiceprezesa Mi arodowej Fe 
deracji Prasy Sportowej, red. Hauptmana 
o kongresie w Ostendzie, oraz red. F.rtma 
na olimpjadzie,  Uchwalono następnie l 


sportowych do Chicago.. 


zarządu. 


zorganizować kongres federacii 3 czerwca 
w Warszawie w związku z zawodami Pol 
ska —Belgja w lekkiej atletyce i piłce 
nożnej. Postanowiono także zorganizować 
wycieczkę dziennikarzy na wystawę w Chi 
cago, kurs narciarski w Zakopanem, do 
Ciechocinka, oraz na Spartakjadę do Mo- 
skwy w roku przyszłym. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Jako ostatnia impreza kolarska | Rudzki i Zachlot (Śląsk), Arski, Maj- 


sezonu, którą przewidywał kalendarzyk 
ŁOZTK. będą mistrzostwa torowe wo- 
| jewódzówa łódzkijiego dla sprinterów. 
Zostaną one zorganizowane przez Łódzki 
Okr. Związek Tow. Kolarskich w nad- 
chodzącą sobotę na torze w Helenowie 
o godz. 16ej. W mistrzostwach powyż- 
szych spodziewany jest udział najlep- 
| szych torowców województwa, przyczem 
program przewiduje ćwierćfinały, pół- 
finały i finały. Dalsze zgłoszenia do za 
wodów przyjmuje sekmetarz Związku p. 
|Wierucki (ul. Nawrot 28) do piątku 
godz. 22 włącznie . 

(—) W niedzielę wieczorem odbyły 
się w Mysłowicach zawody bokserskie, 
których ..gwoździem* była  sześciorun- 
dowa walka Stibbego z Wocka oraz 
walka Wurm-Wystrach. Spotkanie Stib 
be-Wocka zakończyło sie wynikiem re 
misowym, jednak przebieg walki był 
niezwykle dramatvczny. W pierwszych 


b Dwójkami nawprost, rozklęk, pierw 


szy — rumiont wzwyż i skłon wtył, jedno- | na wbok i skręty tułowia ze skłonem i 
czeżaie drugi — opad i wsparcie rękoma | chwytem za stopę przeciwległą (wykonać 


na udach pierwszego (wykonać obustronnie 
naprzemian 3 razy). 

2. a, b Waga, ramiona wbok i pełny 
obrót (raz w lewą, raz w prawą stronę w 
miejscu z pośredniemi wznosami í opusta- 
mf pięty nogi postawnej, to samo wykonać 
na drugiej nodze. 

3. ù Wspinanie się po linie 

wej (żerdzi) na wysokość 5 m. f 
z pomocą nóg. 

b Podpór opadny przodem |! skurcze 
oraz wyprosty ramion z miprzemian stron 
nym wznosem nogi (wykonac 6 razy). 


~ 


piono- 


zejście | 2 razy. 


rundach silny fizycznie Wocka atakuje 
z furja į zyskuje nad łodzianinem znacz- 

na przewage, która uwidoczniła sie spe 

cjalnie w Jl-em starciu. Stibbe góruje 
jednak techniką, przetrzymuje ataki 

przeciwnika i już od czwartej rundy | 
stopniowo zyskuje coraz większą prze- 
wagę, trafiając  twielokrotnie  celmic 
przeciwnika w szczękę. Obaj kończą 
walkę wyczerpani, chociaż do ostatnich | 
chwi! przewaga Stibbego utrzymuje się. | 
Druga walka Wurm-Wystrach również | 
zakończyła się wynikiem nierozstrzygnię- | 
tym, chociaż Wurm walczył dobrze i by? | 
lepszym od Wystracha, tak że wynik re- 


8. a, b. Siad płaski rozkroczny, ramio- 


po 6 razy w każdą stronę). 

9. a. Skok kuczny ponad konia bez 
skrzynię wszerz, wysokość około 1,20 m. 
— skok rozkroczny ponad kozła, 
kości około 1,20 m. lub barani skck 
ponad współówiczącego się (ze skłonioną 
głową wprzód.) — przewrót na skrzyni, 
wysokości około t m. Całość wykonać 


wyso 


b Skok kuczny ponad splecione ręce 
współówiczących się, ma wysokości bioder, 


| 
Jako przeszkody: poręcze, belki, poprzecz 
— barani skok ponud współówiczącego 


chrzycki (Poznań), Wurm i Stibbe 
(Łódź). Najsilniejszemi punktami Au- 
strjaków są Jaro I, Führer į Weiss. 
Mecz Polska Austrja jest oczekiwany zZ 
wielkiem zainteresowaaniem przez sfery 
az1iepgólq *Fhsny I TĄSIOJ GMOJIOdS 
austrjaccy mają przyjechać do Łodzi 
już w sobotę. 

W najbliższa niedzielę odbęda się dal 


Sr 5 


Zycie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ, 
Londyn, (za złoty 1 ft. st.) zamk. — 30.81 


Paryż, złoty (za 100 złotych) — 286.50, Prą 
iga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotycy 
| 477.40—379,40, Wiedeń złoty czeki — 79,15 = 
19.75, Zurych, złoty (za 100 złotych) zamkn 
— 58.10. Berlin, złoty (za 100 złotych) noty 
większe — 46.95—47.35, wpłaty na Warszawę 
4710—47 80. na Katowice 47.10—47.390, na Po- 
znań 47.10—47.30, Gdańsk, złoty (za 100 zło= 
tych) 57.67—57.78, telegraficzne wpłaty na War 
szawę 57.64—51.76. 

Paryż, 4 września, Londyn 88.23, Nowy= 
Jork 2552, Włochy 130,90.  Szwaicarja 492, 
Warszawa 286.50. 


BAWEŁNA, 

Nowy Jork, 4 października, Loco 7.15, paź: 
dziernika 6.98, listopad 7.00, grudzień 743, 

Nowy Orlean 4 października. Loco 704 
październik 6.96, grudzień 7.05. 

Liverpool 4 wrześnią. Loco 3.73, paździen 
nik 5.49, kistopad 5.46, grudzień 5.45, 

Egipska, 4 października, Loca 83, paź 


sze rozgrywki ligowe przyczem kalenda- | dziernik 7.89, listopad 795. 


rzyk przewiduje cztery spotkania, a mia- 
nowicie: w Warszawie odbędzie się derby 
lokalne Polonia — Warszawianka, przy 
czem spotkanie to przesunięte zostało na 
sobote, gdyż w niedzielę gra Legia z War 
tą. W Krakowie też publiczność bedzie 
świadkiem spotkania dwóch miejscowych 
konkurentów Wisły i Garbarni. a w Siedl 
cach 22 pp. podejmować bedzie Ruch. 


NIE ZOBACZYSZ 


Czem okulary dia oka, 
tem radjoodbiornik dla ucha. 


Waluty dewizy i akcje 


DROBNE WAHANIA KURSÓW DEWIZ, 


Nieznaczne różnice kursowe zaznaczyły się 
w dziale dewizowym, ogólne rozmiary obro= 
tów były skromne, Zysk wykazała tylko dewie 


| nagiełdzie warszawskiej 


za belgijska, podnosząc się o 5 gr. na 100 bel- 


gach Bez zmiauy pozostąły Szwajcarja oras 


landja 10 gr. na 100 il. hol, oraz Praga 1 zr, 
na 100 kor. czeskich. 
1 


PAPIERY PAŃSTWOWE — UTRZYMANE. 


W dziale pożyczek premijowych  tramzakcje 
tyły b, skromne; do obrotów oficjalnych doszła 
jedynie 4 proc. Pożyczką Dolarową po cenie 
o 25 groszy tańszej, niż na poprzedniem zebra- 
niu giełdowem. g 

Z innych papierów państwowych 7 pe 
Poż. Stabilizacyjna oraz listy £ oblizacje b 
ków państwowych zmian kursowych nie wykae 
zały. 


RER 


się (ze skłonioną głową wprzód), 


4.a Na równoważni wysokości około |  — przewrót na ziemi £ wykroku z osło 
1,30 m. dł około 4,5 m. i szerokości około j ną głowy ręką i bez oparcia drugą ręka. 
7 em. wymyk przodem, siad bokiem, wyj | Całość wykonać 2 razy. 
ście na równoważnię i przejście ze skurczem III. 1 a, b Podskoki w miejscu ze skur 
nóg, poczem zeskok do półprzykit du s opar | czem nóg. Ramfona wbok i wymachy do- 
ciem fednorącz. łem wprzód. 


Policyjny (Šlask) —LK.P. 


Drużynowa mistrzostwa Polski w boksie. 


.. Losowanie tegorocznych mistrzostw | ì typować ją można jako stuprocentowego 
drużynowych Polski nastąpiło przez Wy | mistrza. Zawodnicy tacy, jak Garnczarek 
dział Sportowy PZB w Poznaniu przy | i Konarzewski są dzisiaj w Polsce bezkon 
licznym udziale przedstawicieli zaintere- | kurencyjni í zgóry już można liczyć na 
sowanych klubów. Do rozgrywek zakwa- | sześć pewnych punktów. Słaba stronę w 
Vfikowało się kazuje natomiast drużyna IKP w wagach 
sześć drużyn okręgowych, lżejszych, a mianowicie w muszej, kogu- 
a mianowicie: Warta, Poznań. Policyjny| ciej, piórkowej i lekkiej, Policyjny przy 
Ślask, Polonia Warszawa. IKP Łódź, | wykorzystaniu stojacych mu do dyspozy” 
Pe-Te-Ge Pomorze, oraz Wawel Kra*| cji sił może nawet na gruncie łódzkim, 
ków. Jako poważnych kandydatów wymie| zwyciężyć. Nowakowski, Matuszczyk, £ 
nia sie tylko Wartę, Policviny, Polonię, | Zachlod powinni w tem spotkaniu 
oraz IKP Łódź. losowanie dało nastę- odnieść zwycięstwa. 
pujace wyniki: Dnia 16 października br.| W wadze 
IKP Łódź — Policyjny w łodzi. Pe-| przypaść. Policyjnemu ieżeli sie weźmie 


Te-Ge Pomorze — Polonia w Inowro- uwagę, że zawodnicy Wieczorek 1 


cławiu. Zwyciezca spotkania IKP Łódź | Garstecki już kilkakrotnie pokonali przed- 


W Policyjny Katowice spotyka sic następ | stawiciela IKP Stahla. Czy Wystrach 
nie z Wawelem w Krakowie zaś zwycięz | dla ratowania koniecznie potrzebnych do 
ca Pe-Te-Ge — Polonia z Wartą w) zwyciestwa punktów będzie odpowiednim 


Poznaniu. zawodnikiem ze wyględu na jego słaba 
IKP posiada obecnie świetna drużynę | forme — nie wiademo. 


Nowinki z obozu bokserskiego. 


Polska — Szwecja w Poznaniu. 


PZB. ukarał Amatorski Klub Sporto- Jak widać z powyższego PZB., ce 
wy Siemianowice grzywną w wysoko. |lem bezwzględnego respektowania prze- 
ści zł. 10 za tolerowanie zdyskwalifiko | pisów postępuje bardzo energicznie. 
wanego funkcjonarjusza. 4 grudnia odbędzie się w Poznaniu 

P. Matyska z „AKB” Siemianowice | spotkanie międzypaństwowe Polska — 
ukarano dalszą  trzymiesięczną dyskwa- | Szewecja. Organizację zawodów powie- 
lifikacją za pełnienie funkcji w czasie dy- | rzono Poznańskiemu O. Z. B. 
skwalifikacji, która obowiązuje od 15 Tradycyjne spotkanie Ślask — War 
października b. r. do 14 stycznia 1988 r. | szawa odbędzie się dnia 6 listopada b. r. 

Poza tem ukarano „AKB” Siemianowi | w Warszawie. 
ce jednomiesięczną dyskwalifikacją za Stettiner Boxclub bawi 6 listopada w 
przeprowadzenie międzynarodowych za- | Poznaniu, gdzie rozegra zawody z miejsco 
wodów bokserskich wą „Wartą”, zaś drugi start ma się od- 

bez zezwolenia PZB: być z „Goplana“ w Inowrocławiu. 
oraz odebraniem zezwolenia przez prze- zypaństwowy mecz bokserski 
clag dziewięć miesięcy na zawody | Polska — Łotwa odbędzie się dnia 4 
międzynarodowe. grudnia b. r. w Wilnie. 


e e 
Losowanie 4 proc. Premjowej Pożyczki 
e ~“ 
Inwestycyjnej. 
Dn. 1 bm. odbyło się losowanie 4-proc, prem |8335, Nr. obl 20; s. Nr. 6740; Nr obl. 42: 8. 
owej pożyczki inwestycyjnej. Nr. 9045; Nr. obl. 25 s. Nr. 1019; Nr. obl. 1; 
Na wyszczególnione niżej serje i numery pa js. Nr. 5195; Nr. obl 38; s Nr. 8992; Nr. obl. 
dły wygrane następujące: 18, s. Nr. 5848; Nr. obl. 45; s. Nr. 3811. Nr. obl 
Po 50.000 zł. serja Nr. 7881. Nr. obl 35; 24; s. Nr. 7251; Nr obl. 18; s. Nr. 7924; Nr. obl. 
serja Nr. 6666; Nr. obl. 85; s. nr. 5953; Nr.|36; s. Nr. 6767: Nr. obl 23. s Nr. 1429; Nr. 
obl. 12. obl. 12: s. Np. 6798; Nr. obl. 48; a. Nr. 6236; 
Po 25,000 zł. s. Nr. 2686 Nr. obl. 50; s. Nr.|Nr. ob. 5; s. Nr. 1594; Nr. obl 39. s. Nr. 1753; 
2800 Nr. obl. 6. Nr „obl. 47. s. Nr 9873; Nr obl. 42; s. Nr. 7915 
PO 10.000 zł: s. Nr. 1828. Nr. obl, 50; s.|Nr, obl. 33; s. Nr. 1165; Nr. obl. 39. s. Nr. 2284 
Nr. 5010 Nr. obl. 26; s. Nr. 7576 Nr. obl. 22; |Nr. obt 87; s Nr. 5716; Nr. ob. 18. s. Nr. 8451 
& Nr. 3565 Nr. obl. 43 s Nr. 8911, Nr. obi. 13,|Nr. obl. 24: s. Nr. 5215; Nr. obl. 32. s. Nr. 578; 
Po 1.000 zł: s. Nr. 9874 Nr. obl. 88 s. Nr.|Nr. obl. 20; s. Nr. 8806; Nr. obl. 24; s. Nr. 
3194, Nr. obl. 39; s. Nr 8272, Nr. obl: 40; s.Nr. 


g =" SZEMZE 


| (od wagi muszej 
Weiss, Jaro I, Weihammer, Führer, Be- 


misowy jest dla łodzianina krzywdzący. 
| (—) Ostatnie przygotowania do meczu 
Polska Austrja w niedzielę w Łodzi są 
na ukończeniu. W dniu wczorajszym Ł. 
O. Z. B. otrzymał oficjąłny skład re- 
prezentacji austrjackiej, który został o 
| statecznie ustalony po specjalnych: me 
czach eliminacyjnych. Reprezentacja 


| austrjacza jest obecnie najsilniejszym 


Austrja 
reprezentuja 
do ciężkiej): Erben, 


zespołem jaki jest w stanie 
wystawić. Barwy Austrii 


ranek, Zehetmayer, Haavliczek, Uwzględ 
niając reprezentację Polski, odbędą się 


w teatrze Scala, następujące walki: waga | 


musza: Erben Rogalski waga kogucia: 
Weiss-Połus; waga piórkowa: Jarol-Cy- 
ran, waga lekka:  Weihammer Sipiński, 
waga półśrednia: Fiihrer-Garncarek, wa- 
| ga średnia: Beranek -Chmielewski, waga 
półciężka: Zehetmayer-Karpiński i waga 
ciężka: Havliczek-Konarzewski. Wyzna 
czeni zostali również przez PZB. bokse. 
rzy rezerwowi reprezentacji polskiej. 
wśród których znajdują się również 


półciężkiej punkty też winny, dwaj łodzianie: Na rezerwowych zostali 


wyznaczeni: (od wagi muszej): Górec 
(Ki (Śląsk), Kazimierski (Warszawa), 
La 


Awantury na boisku 
w Radzionkowie. 


Do niezwykłych awantur doszło na 
, boisku sportowem w Radzionkowie w cza 
sie meczu KS. Ślask Tarn. Góry — KS. 
Ruch Radzionków, przerwanego przy sta 
nie 8:8. 

W drugiej części gry, w pewnej chwi- 
li część graczy Ruchu znieważyła czyn 
nie sędziego. Pozatem publiczność 

wtar na boisko 

i pobiła dotkliwie część graczy Śląska z 
Tarn. Gór. 

Dopiero po interwencji policji goście 
zdołali opuścić boisko, 


Sonia Henie w Paryżu.| 


Występ w pałacn sportowym. 

Niepokonana mistrzyni świata w jeź- 
dzie na łyżwach młodziutka Sonia Henie! 
rozpoczyna swój sezon. Mianowicie | paź! 
dziernika po raz pierwszy zobaczy ją Pa 
ryż, kiedy w pałacu sportowym Jeff Dick 
sona wystąpi w czasie wieczoru galowego. 


„ZE ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 
POLSKIEGO". 

Sekcja Nauczycjeli Robót  Ręcznych į Ry- 
sunków organizuje w Łodzi Roczny Kurs Wie 
czorny Robót Ręcznych i Rysunków dlą nau- 
czycieli szkół powszechnych i średnich. 
Szczegółowych fnformacyj udziela Zarząd 
Koła Okręgowego N. R. R. i R. w lokau 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Łodzi 
ul. Andrzeja 4 w piątki od godz. 18 do 
20.ej". 


CIOE TETE SEE "TR TEZY SE 
Nr. 943; Nr. obl, 8; s. Nr. 5494; Nr. obl. 37; 
s. Nr. 3525; Np. obl 8; s. Nr. 902; Nr. obi. 10 
a. Nr. 5627; Nr obl. 26: s. Nr. 4508; Nr. 8; s. 
s. 1848; Nr. obl. 3; 

Po 500 zł.: s. Nr. 829; Nr. obl. 26; s. Nr. 1225 
Nr. obl. 3; s. Nr. 4312; Nrł obl. 27; s. Nr. 6993 


2441; Nr. obl. 49; s Nr, 4504; Nr. obl. 25; s.|Nr. obl 2; serja Ny. 946; Nr. obl. 36. | 


DETEFON I AMPLIFON 


| Idealny komplet odhlorczy. 


Szczegółówych Informacyj udziela „Detelon” 
Warszawa, Zlelna 30 oraz Urzędy Pocztowe, 


RADJO-KACIK. 


Raszyn, środa. 

1150 Kom. meteor. dla komun. lotniczej, 
1153 Sygnał czasu, 12.05 Program na dzień 
bież, 12.10 Przegląd, prasy polskiej, 12.20—12,40 
Płyty gramof, 12.40 Urzęd. kom. P. I. M, 12.45 
— 1355 Płyty, 13.55 Kromika harcerska, 14.25 
Komunikat gospodarczy, 16.00 Diałog dlą dzięci 
starszych p. t. „Czy słyszałeś o sztucznym czło 
wieku“, pióra Z. Dąbrowskiej, 16.13 „Listy od 
dzieci* omówi W. Tatarkiewicz, 16.25 — 16.40 
Płyty, 16.40 „Ziemia Krośnieńska“ — wygł. p. 
Melchjor Wańkowicz, 177.00 — 17.30 Audycja 
dla nauczycieli muzyki w szkołach ogólno- 
kształcących, 17.30 Kom, żeglugi i rybaków, 
17,40 „Międzynarodowa współpraca państw w 
zakresie ochrony pracy”, 1755 Program na 
dzień nast. 18.00—18.55 Muzyka taneczna, W 
przerwie wiadomości bieżące, 18.55 Rozinaito- 
ści, 19.15 Komun. Tow. Zach. do Hodowli Kon: 
w Polsce, 19.20 „Skrzynka rolnicza* — kores- 
pondencję bież. omówi inż. W, Tarkowski, 19.30 
Feljeton Mteracki St. Adamczewskiego p. t. „Ży 
cie fiterackie'*, 19.45 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy, 20.00 — 20.55 Recital skrzypce. Romana To 
tenberga 20.55 Wiadomości sportowe, 21.00 Do 
datek do Pras. Dz. Radj, 21.05 — 22,00 Stare 
piosenki polskie, wesołe 1 sentymentalne w 
wyk. Janiny Godlewskiej i Andrzeja Boguckie- 
go, 22.00 „Na widnokręgu”, 22.15 Audycja radjo 
wo-filmowa ną aparat „Natawis”, 22.40 "Odczyt 
w jęz. franc, z Krakowa, 22.55 Komunikaty, 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


Co nas popraty PAŻWAgOJI? 


Teatr Miejski — Circe, 

Teatr Popularny — Księżna cyrkówka. 
Adria: — I. Ja się boję utyć, II Karolek 
ratuje Europę, 

Capitol: — Precz z mźłością. 


Casino: — Pogromcy przestworzy. 
Corso: — Buffalo Bill 


Czary: — Trader Hom. 

Cyrulik: — Publiczność na scenie. 
Grand-Kino: — Dr. Jekyll ; Mr. Hyde, 
Jari — Tip—Top. 

Luna: — Braterstwo ludów. 

Metro: — I, Ja się boję utyć. II Karolek ra- 
tuje Europv, 

Mimoza: — Ległom ulicy. 

Melodram: — Mąż z grzeczności 
Oświatowy: — Dla dorosł. Bez serc, bez 
duszy; dla młodz. Ostatni atak, 


Palace: — Moskwa bez maski. 
Pan: — Cham, 


Przedwiośnie: — Purpurowa gondola. 
Rakieta: — Zew ziemi. 

Resursa: — Romanse cygańskie. 
Splendid — Człowiek, którego zabiłem 
Sztuka: — Milion. 


Jutro: Płacydowi. 
Wschód słońca 5,40 
Zachód — 17,17 


Długość dnia 11,29 | 
„|. E CENĄ 


Ubyło dnia 5.24 


N. Jork — czek £ kabel, 
Dewiza na Londyn obniżyła się o 1 gr. m 
1 iuncie, Paryż stracił 1 gr. na 100 fr. szw. Ho- 


a NZ A W 


Ji 
WINSZUJEMY. | 


LISTY 7ASTAWNE — PRZEWAŻNIE | 
UTRZYMANE, ` 


Dzłał prywatnych papierów lokacyjnych ce 
chował nastrój spokojny. 4 i pół proc. Listy Za: 
stawne Tow. Kred, Złemskiego oraz 8 proc. 
Listy Zastawne Tow. Kred. m. Wargzawy ze 
kupywano po cenąch niezmienionych. 

Urupę prowincjonalną reprezentowały 10 
proc. Listy Zast. Tow, Kred m. Lublima, które 
były droższe © 1 proc.; pozatem do notowań 
oficialnych nie doszła 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Prem]. Poż, Dolarowa, serja III 48.75, Poży- 
czka Stabilizacyjna 1927 r. 53.75—53. Listy Za: 
stawne Banku Rolnego 83.25, Listy Zastawni 
Banku Rolnego 94.00, Listy Zast. Banku Gosp 
Kraj. Il em. 83,25, Listy Zast. Banku Gosp. kraj. 
I em. 94.00, Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj. II em. 83,25. Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. I em. 94.00, Listy Zast. Tow. Kred. 
Ziemsk. w Warszawie 38.75—38,50—38.25. Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Warszawy  58.50—59.50—- 
59, Listy Zast. Tow, Kred. m. Lublina 56.00. 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 


Przedmiotem tranzakcyj były 2 gatunki pa- 
Dierów dywidendowych: Bank Polski t Stara w 
chowice. Pierwsze z nich obniżyły się o 50 gr. 


na szłuce, Starachowice zaś były droższe © 
40 zr. 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 98.50, Starachowice 9.40, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 4 października, Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo — Towarowej, ceny zą 100 
kg. parytet wagon Warszawa, w handlu hurto- 
wym, ładanek wagon.; kursy ustalone na pod- 
stawie cen giełdowych: żyto 15.50—16.00; psze- 
nica jednolita 25.50—26.00; pszenica zbierana 
24,50—25.00; groch polny z workiem 2400— 
27,00; Wiktorja z workiem 26.00—30.00; złem 
niakt jadalne 400—5.00; mąka pszenna iuksn: 
sowa wym. 40—50 proc. 45.00—50.00; mąką 
pszenna 0000 wym. 50—60 proc. 40.00—45.004 
mąka żytnia pytlowa wym. 50—60 proc. 2800— 
30.00; mąka żytnia sitkowa wym. po 50 proc. 
22.00—24.00; mąka żytnia razowa 96 proc. 22.00 
—24.0. ? 


(zgadł 


Barszcz, 
Kiełbasa z sosem 
pusta, 


„CYRULIRK” ih 


w gmachu teatru „Seala”, Śródmiejska 15, tel. 232-93 


kartofle I ka- 


DZI Ś 
a m 
„Publiczność na scenie 
wielka sensacyjna rewia, 20 numerów humore 
śpiewu, tańca i aktualności. 

Udział całego zespołu x Halamą, 
Parnelem i Borońskim. 
Codziennie 2 przedstawienia, 
puktualnie o godz. 7.45 I 9.45, 

Ceny biletów ed 65 groszy de Zł- 4.20, 
Kasa czynna od godz. 11-ej do 2-ej po poł, i od 
5:6j do końca przedstawienia, 


gł r m KO ZZO Z O 


po =P) 


SSN 


| Str. 6. 


h Huk armat, zwiastujący począ- 
_. tek wojny światowej, odbił się na- 

tychmiastowem echem we wschod- 
miej Afryce, gdzie kolonjalne woj- 
ska angielskie i niemieckie podjęły 
niezwłocznie kroki nieprzyjacielskie. 
Po stronie niemieckiej walczył z 
wojskami angielskiemi wojowniczy 
szczep Massai, zajmujący terytor- 
{um na południowo-wschód 'od jezio 
ra Wiktorja, na pograniczu północ- 
€ nem niemieckiej Afryki Wschod- 
niej i kolonji angielskiej Uganda. W 
_ pościg za rozgromionym oddzia- 
łem Massari pod dowództwem na- 
czelnika Omaru ruszyła 3 kompan- 
ja pułku 


4 
| 
l 


| 


| 


czarnych fizylierów 
z majorem Kingiem na czele. 
Mjr. Albert Edward King był 
= to wysokiego wzrostu mężczyzna w 
sile wieku, o twarzy surowej, której 
brutalny niemal wyraz łagodziły 
nieco błekitne oczy. Nad lewą brwią 
i "w samym środku miał znamię bru- 
_ natne, kształtu gwiazdki. -Kto raz 
tę charakterystyczną twarz widział, 
| zapamiętał ją na zawsze. żołnierze 
| go lubili, bo był sprawiedliwy, wro- 
gowie 
bali się go Śmiertelnie. 
Niedobitki oddziału Massai w 
| liczbie około osiemdziesięciu ludzi u 
| elekały na zachód, w kierunku połu 
| dniowego brzegu jeziora Wiktorja. 
| Pewnego dnia kompanja Kinga za- 
trzymała się w postoju przy górze 
eru, na posiadłości kolonisty nie- 
mieckiego Klasa Steinbringa. 
| Stwierdzono, że niedalej jak przed 
godziną przechodził tedy oddział 
| Massai, į że do niego przyłączył się 
dozorca farmera Lombo, pozosta- 
| włdajac na farmie 
| swoje trzy żony. 
Podczas przeprowadzonego z niemi 
wywiadu, jedna z żon Lomby, Ta- 
ma została na rozkaz majora Kinga 
wychłostana do krwi, ponieważ oka- 
zała się najbardziej oporną. Inne ze 
znawały, co im nakazał Lombo. 
| Następnego dnia oddział mjr. 
| Kinga ruszył w dalsz 4 
| i 4 y pościg za 
€ wrogiem. Po olbrzymim marszu 
| wzdłuż południowego brzegu jezio- 
| ra Wiktorja ruszono w kierunku 
| północno-zachodnim, ku rzece Ka- 
gera, która jako Kagera wpada do 
| iezlora Wiktorja, a jako Nil je opu 
| szcza. Drogę wojowników szczepu 
| Massai wskazywały 
| 


Í 
| 
| 


4 


| 


E wygasłe ogniska. , 
Mir. King wnioskował z rozmów 
i przewodników, jakich dostarczył 
mu zamieszkujący tę okolicę szczep 
karłów, że następnego dnia dopędzi 
nieprzyjaciela. Przed nocą za radą 
przewodników karłów rozbito na- 
mioty, na pewnem wzgórzu wśród 
roślinności o balsamicznej,  iscz 

'wprost odurzającej woni. Żołnierzy 

ogarnęła dziwna niemoc, tak iż 
| szybko szukali schronienia przed 
| dotkliwym chłodem w namiotach. 
| Posterunki trzeba było zmieniać co 
| pół godziny, gdyż ludzie upadali o- 
urzeni 


dziwna wonią, 
otaczających je roślin. Noc zapadła 
ciemna. Cały obóz, nie wyłączając 
posterunków pograżony był w głę- 
bokim śnie. Nikt nie zauważył zbli- 
 Żajacych się niby cienie czarnych 
postaci wojowników  massajskich. 
którzy skradali się do namiotów i z 
h niezrównana wprawnościa podcina- 
fl gardła śpiącym żołnierzom ma- 
fora Kinga. 
| 
| 
| 


Nowy sezon teatralny w Londynie 
krzyniósł nielada sensację. Oto dotąd 
zupełnie nieznany młody autor Filip 
Leaver, wystąpił odrazu z premjera- 
mi 
A dwóch swych sztuk 
i to w dwóch odrębnych teatrach. 
Premiera sztuki pod tytułem „Jutro bę- 
dzie piątek”, nastąpiła już w teatrze 
| Haymarket gdy tymczasem drugie dzie 
ło dramatyczne „Droga do gwiazd” o- 
_ degrana zostanie w najbliższych dniach 
w teatrze Wyndham. 
$ Otwarcie sezonu dwoma równocze- 
_ śnie debjutami, to sukces nielada. | od- 
| razu należy zaznaczyć, że to wyróżnie- 
| mie jest w tym przypadku całkowicie 
| zasłużone. Krytyka londyńska jedno- 
zgodnie stwierdza, że w Leaverze od- 
kryto 


F. , plerwszorzędny talent, 
| zwracający uwagę świeżością, orygi- 
nalnością i bezpośredniością. Mało któ 
_ tv dramaturg angielski umie tworzyć 
ak Świetne i tak prawdziwe typy an- 
| glosaskie, jak właśnie 
y 
* 


Wadeke- nyczelnu: Franciszek Probst 


' 
U 


— 


i Leaver. Młody|dosyć szaro i 
pisarz jest ponadto mistrzem  djalogu. ! specjalnych rewelacyj. 


Echa światowej wo ny. 


| Krwawa wyprawa massajskich wojowników. 


Major King przebudził się, dziw- 
nie zaniepokojony, jakgdyby czuł. 
że serca żołnierzy jego bić przesta- 
ja. Odchylił płótno namiotu i spo- 
strzegł uwijaiące się cienie wojow- 
ników Massai. „Hurry up” wydał o- 
zde i wvpadłszy z namiotu, strze- 
ił 

kilkakrotnie z rewolweru. 

Z sasiednich namiotów wvnurzyło 
się kilkunastu jego żołnierzy, którzy 
wystrzeliwszy naboje, jakie mieli w 
magazynach, wnet polegli od kul 
napastników. Zwvciezcy brali wszy- 
stko, mundury. namioty, broń i in- 
ny sprzęt wojenny wraz z zapasami 
żywności na wozy i odiechali, skad 
przyszli, pozostawiajac na molanie 
śmierci 200 zamordowanych Mu- 
rzynów į trzech białych żołnierzy. 


Tajem 


FCHM 


Raport z tamtego świata. 
Dziwna skarga rozwodowa. 


Najzgodniejsze z małżeństw miaste- 
czka angielskiego Teignmouth rozeszło 
się po czterdziestu latach pożycia, . dla 
przyczyn wysoce oryginalnych: 

Żona zapalona spirytystka, zameldo 
wała w konsystorzu że duchy dwu jei 
poległych synów ostrzegły ją na sean- 
sie że mąż jej jest w zażyłych stosun- 
kach 

z inną kobietą. 
Wobec tego prosi o rozwód „z powodu 
opuszczenia . 

Ze swej strony małżonek dowodził, 
że połowica odznacza się rzadką u nie- 
wiast małomównością, gdyż całemi ty- 
godniami nie odzywa się ani słowa, co 
zmusza go do separacji „od stołu i ło- 
ża". Jednak gotów jest w każdej chwili 
wyciągnąć rękę do zgody pod warun- 
kiem, że żona nie będzie więcej wysłu- 
chiwała raportów z tamtego Świata. 


Słoń z obcięią traba.. 


Pigme e na 'polowan u. 


Znany badącz i podróżnik po Afry- 
ce, dr P. Schebesta, spędził ostatnio 
kilka miesięcy wśród plemienia Bam- 
buti, pigmejów, mieszkających w dzie- 
wiczych puszczach nad brzegiem Kon- 


go. 

Odważnego podróżnika czekały roz 
maite przejścia podczas ryzykownych 
wypraw wgłąb niezbadanych puszcz W 
pewnej chwili, gdy chciał udać się wraz 
ze swoją eskortą, złożoną z pigmejów. 
wgłąb dżungli, 

opuścili go wszyscy, 
ogarnięci strachem przed niebezpieczeń 
stwem, kryjącem się w dzikich, spląta- 
nych gąszczach, gdzie pełno jadowitych 
wężów, owadów, niosących w swen 
żądle zarazki śmiertelnej choroby 
śpiączki. 

Dużo kłopotu miał dr. Schebesta z 
tragarzami murzynami, których, jak 


Panna — wdowa. 


nica Grety Garbo 


Wierna żona wielkiego reżysera, 


Gdy Greta Garbo przed kilku tygod- 
niami wróciła do Europy uzyskawszy 


dłuższy urlop od zatrudniającego ją a- 
merykańskiego towarzystwa filmowe 


go, mówiono o tem, że słynna gwiazda | 


ekranu zapragnęła w ojczyźnie swej na 
północy odpocząć nietylko od zajęć, ale 
zarazem od jednostajnie ciepłego klima- 
tu Hollywoodu i wiecznie żądnej sensa 
cji amerykańskiej publiczności. 

Wyszło jednak na. jaw z biegiem cza 
su, że piękną „wampirzycę” filmowa in- 
cji, a mianowicie sporne kwestje spadko- 
we. Okazuje się bowiem, że boska Greta 
Garbo, melancholijna į zawsze samotna 
artystka, jest wdowa. 


Mężem jej był znany reżyser filmowy, , 


Maurycy Stiller, przed kilku laty zmarły 
w Hollywood. 

Stiller poznał Gretę Garbo już w roku 
1918 w Szwecji. Po pierwszym sukcesie 
artystki w niemym filmie „Zatracona 
ulica”, reżyserji Pabsta, 

oboje wychałń do Ameryki, 
gdzie Stiller sam zajał się inscenizacją 
pierwszych filmów Grety Garbo, które 
uzyskały rozgłos Światowy. Usgrumto 
wały jednocześnie sławe Stillera ; Garbo. 

Na nieszczęście niebezpieczna choro- 
ba spowodowała nieoczekiwany zeon 
Stillera w pełni jego pracy artystycznej 
i rozgłosu, 

Nikt w Hollywood nie domyślał się 
bliskiego związku łączącego  Stilera Z 
Gretą. Garbo. Dla wszystkich pozosta- 
ło tajemnicą, że ślub zawarli już w 1924 
roku w Konstantynopolu. 

Trudno dociec, dlaczego nigdy nie 
zdradzili swej tajemnicy. Przypuszczal 
nie Stiller obawiać się musiał, że wia- 
domość o zamążpójściu artystki w pew- 
nym stopniu umniejszy jej siłę atrak 
cyjną i będzie rozczarowaniem dla pu- 
bliczności, jeżeli dowie się, że słodka 
ale lodowata „wampirzyca* jest kocha 
jąca. cnotliwą małżonką. 

Po śmierci Stillera Greta Garbo oto 
czyła się wieksza jeszcze rezerwą į osa- 
motnieniem. Zamknęła się w sobie, stała 
się jeszcze bardziej milcząca i nieprzy- 
stępna. Dni spędzała w mracown' fil 
mowej. a wieczorami wracała stale do 
wspaniałej swej posiadłości w Bever- 
ley Hills. I zawsze sama. 

W Hollywood sadzono, że opłakiwała 
Maurycego Stillera jako artystę, ponie- 
waż nigdy nie ukrywała swego  podzi 
wu dla jego sztuk” reżvserskiej. Nie do 
myślał» się jednak nikt, że w dusz” 


- Dwie sztuki nieznanego autora. 


Nowy sezon teztralny w Londynie. 


przypominającego najlepsze wzory fran 
cuskie, oraz zręcznej budowy technicz- 
nej. 

Bardziej dramatyczna, a jednocześ- 
nie brutalmiejsza atmosfera panuje w 
sztuce Johna van  Drutona, pod tytu- 
tem „Behold, we live”, granej obecnie 
w stolicy angielskiej ze znacznem po- 
wodzeniem. Tragedja ta przedstawia 
niedolę 

delikatnej, subtelnej kobiety, 
dręczonej. i maltretowamej przez łotra i 
iajdaka, którego jednak owa kobieta 
bezgranicznie kocha, 

Na początek sezonu wystawiono po- 
nadto sztukę pisarza węgierskiego La- 
josa Zilahy pod tytułem „Ptak ogni- 
sty. Opracowała tę nowość dla scenv 
angielskiej znana powieściopisarka Jef- 
frey Dell. Ośrodkiem sztuki jest do- 
skonale nakreślona postać matki. zra- 
nionej w swych najgłębszych uczu- 
ciach rodzinnych. 

Naogół jednak nowy sezon teatral- 
ny przedstawia się narazie w Londynie 
nie przynosi żadnych 


ne jeszcze powody sprowadziły do Szwe | 
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nosiła żałobę po stracie męża, 

Tajemnica pięknej Grety ujawniona 
została w sposób bardzo prosty: w a- 
merykańskim konsulacie w  Sztokhol- 
mie toczy Się spór prawny 

o spadek po Maurycym Stilłerze, 
którego cały majątek niema] został w 
Europie. 

Obecnie Greta Garbo zgłosiła swe 
prawa do spadku, jako wdowa po zmar- 
łym reżyserze filmowym. 

Konsulat amerykański w Sztokholmie 
nie udziela dotąd żadnych  informacy] 
w tej sprawie. Pomimo to już doszło do 
wiadomości szerszego ogółu, że pomę 
dzy Gretą Garbo a rodziną Stillera toczy 
się spór  zawzięty o Spadek, zresztą 


Kadry 


Liczne organizacje wojskowe 
emigrantów rosyjskich we Francji, 
w krajach bałkańskich i t. p., przy- 
stąpiły ostatnio do rozbudowania 
kadr regularnej armii rosyjskiej 
złożonej z b. wojskowych armji car 
skiej, oraz młodych Rosjan, wy- 
chowanych już na emigracii. 

Akcja organizacji armji białej 
kierowana jest przez gen. Millera, 
następcę gen. Kutjepowa. Centrala 
ogólno-wojskowych związków ro- 
syjskich mieści się w Parvżu. 

Ostatniemi czasy zostały sformo 
wane kadry dowództwa I korpusu 
rosyjskiego, którego dowódcą jest 
gen. por. Witkowski, a zastępcą 
gen. por. Repjew. 

Pozatem funkcjonują w Paryżu 
oddziały sztabowe, 
szkolace na specjalnych kursach ofi 
cerów do służby w sztabie general- 

nym. . 

Jako regulamin służby poszcze- 
gólnych broni przyjęto rozmyślnie 
urzędowe instrukcje sowieckie, aby 
armia biała znała taktykę i ducha 
wojskowego Sowietów i w razie 
ewent. wystapienia przeciwko Rosii 
bolszewickiej mogła walczyć tym sa 
mym sposobem. 

Wywiad bolszewicki jest na tro- 
pie wykrycia schematu organizacyvj 
kadr białvch i zabiega usilnie u sfer 
oficjalnych Francji o rozwiązanie 
istniejącvch orsanizacvj oraz wysie- 
dlenie przywódców ich poza gra- 
rice Francji. 

W zwiazku 


z wiadomościami. 


bardzo pokaźny. 

Wobec olbrzymich dochodów  Grety 
Garbo — nowy jej kontrakt z wytwórnią 
filmową po jej powrocie do Hollywood 
przewiduje gażę tygodniową w wysoko 
ści 12,500 dolarów zastanawia, czy spa- 
dek powyższy może mieć dla niej po- 
ważniejsze znaczenie? 

Fakt, iż o niego zabiega, potwierdza 
wersje, krążace od jakiegoś czasu, że 
katastrofa Ivara Kreugera pochłonęła ol 
brzymią część majatku artystki, uloko- 
wana w akcjach „króla zapałczanego”. 

Proces Grety Garbo o spadek po Ma- 
urycym Stillerze budzi ciekawość ogółu. 
stając się najciekawszym filmem z życia 
artystki. 


białych oficerów 


pod cchroną Francii. 


jakie ukazały się w prasie francu- 

skiej donoszą z Bizerty, iż wśród o- 

ficerów i marynarzy stacjonowa- 

nych tam kilku okretów dawnej flo- 

ty carskiej, zauważyć sie daje 
znaczne ożywienie. 

Na pokładach okretów odbvwa- 
ia się ćwiczenia, zaniechane od dłuż- 
szego czasu. 

Do Rizertv przybył b. wice-admi 
ra] Nowikow. dowódca eskadry, któ 
ra opuściła Odese w czasie najazdu 
holszewickiemo w r. 1020. 


szczerze przyznaje trzeba traktowac 
nieraz jak zwierzęta aby wymusić na 
rich posłuszeństwo. Same pochwały 
zmaąduje natomiast podróżnik dla pig- 
mejów Bambuti, którzy. jego zdaniem 
Żyja szczęśliwie i bez trosk prvmityw- 
nem życiem dzikusa. 

„Ludzie ci — pisze autor — nie ma- 
ją kłopotów które przygmatają 

człowieka cywilizowarcgo. 

Pigmejom wystarcza zupęłnie zebranie 
pożywienia. wystarczającego na dwa 
dni — gdy to im się udało, sa tak zado- 
woleni i beztroscv, że można śmiało 
mówić o zupełnem szczęściu. Dzieci 
natury mie znają naszej- troski o dzień 
jutrzejszy nie wiedzą, co to jest walka 
o byt w cywilizownem kraju nie oba- 
wiają się widm. w du i nędzv które 
stały się plagą arajów  cvwilizowa- 
nych”, 

Pigmeje pomimo niskiego wzrostu | 
filigranowej postaci, odznaczają się o- 
gromną zręcznością względną siłą i wy 
trzymałością. Przeciętny wzrost pię- 
meja mężczyzny sięga 144 cm. kobiety 


'— pigmejki — 1333 cm. Najmnieiszą 
e kobietę na Świecie, mierzacą tylko 118 


cm. spotkał dr. Schcbesta nad brzega- 
mi rzeki lturt. 
Plemiona karłów afrykańskich są 


jjedynem zapewne plemieniem ludzkiem 
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ną świeci. 
które nie zna ognia 

i nie umie go rozniecać, Głównem za- 
jęciem pizmejów jest polowanie, które- 
mu oddają się z prawdziwą pasją. W 
tym kierunku wvkazuią oni zadziwia- 
jący spryt i inteligencję. których przy- 
kładem są polowania na słonie, 

Karzeł polujacy na olbrzyma — je- 
dyne w swoim rodzaju widowisko. któ- 
.e opisuie podróżnik. Uzbrojeni tylko w 
iance i krótkie tasaki udają się pigme- 
ie po dwóch na poszukiwanie słonia. Po 
długich podchodach odnajdują go w gte 
bi lasu. 

Jeden z pigmejów podsuwa się bez 
szelestnie ku olbrzymowi i z odległo- 
ści kilkunastu metrów. ukryty za krza- 
kiem ciska lancę. mierząc w kolano 
tylnej nogi. Lanca trafia, szerokie jej 
astrze przecina ścięgna i tkwi mocno 
w cielsku. Słoń zrvwa się, 

szuka napastnika, 

W tej samej chwili z przeciwnej 
strony miota drugi pigmej nowy pocisk 
mierząc w to samo micjsce tylnej nogi 
słonia. Słoń test już unieruchomiony, 
nie może się trzymać na nogach, pada. 

Osfrożnie. czołeaiąc się. podkradają 
się teraz doń mvśliwi i kilku ciosami ta 
saków odcinają powalonemu olbrzymo= 
wi trąbę. Z upłvwem krwi słoń zdy- 
cha. Jest to walka 80 funtów przeciw 
120 centnarom cielska. 


Zjawiska epok lodowych 


w inierpetacji n emieckiego uczonego. 
We wrześniowym numerze cza-| nego (perihelium), która odbywa się 


sopisma „Die Sterne” usilu.e dr. 
Roli Muelier wyjaśnić  zagadk: 
exok !odowvct na podstawie da- 


nych astronomicznych. Nowe bada- 
nia Ilevinera Milankowicza i Spita- 
lera ustaliy, że epoki lodowe spowo- 


w ciągu 20.700 lat. Wkońcu stwier- 

dzono, że ekscentrvczność drogi 

ziemskiej odbywa się w ciągu 
G2.000 lat wahania 

od zera do 0,7. Dzisiaj wynosi ona 

0,017 i cbiawa tendencję do zwięk- 


dowane zostały zmianą promienio-| szania się. 


wania słońca, wywołaną 
wahaniami drogi ziemskiej. 

Nachylenie ekliptyki zmienia się w 
ciągu 40.400 lat od 22 stopni do 
24,3 stopni. Przy małem nachyleniu 
ekliptyki zwieksza się przeciwień- 
stwo między klimatem nad równi- 
kiem, a klimatem nad biegunami. 
Większe nachylenie wywołuje więk- 
sze przeciwieństwa pół roku. Zmia- 
ny promieniowania słońca wywołu- 
ie też wedrówka punktu przvsłonecz 


wieziemie do wymaięcja! 


Rmadki wypadek zupełnego zaniku 


wuch w Badenji. Z powodu braku skazań ców, miejscowe więzienie od roku stoi | 
próżne i obecnie włudze chcą je wypuścić w dzierżawę. 


Odhito na włassei maszynie rotacyjne 


= Podzi przy ulicy Karola Nr. 2. 


Prof. Spitaler obliczył, że przy 
wielkiej  ekscentryczności drogi 
ziemskiej (począwszy od 0,04), 
przy małem nachyleniu ekliptyki i 
przy perihelium 315 stopni dane są 
warunki powstania epoki lodowej. 
Zra'any elementów drogi ziemskiej 
okliczono na okres czasu 4,5 miljo- 
nów lat. Hipoteza Spitalera tłuma- 
czy — jak zaznacza dr. Mueller — 
zjawiska epok lodowvch, jakkolwiek 
nie wvjaśnia dlaczego epoki lodo- 
we pojawiły sie dopiero w czwarto- 
rzedowvm okresie seolosicznytm. 


Pods'uchane. 


W SZKOLE. 


Nauczyciel przyrody zapytuje Kałmue- 
kiera: 

— Słuchaj-no Loluś, jukie należy uczy 
nić kroki, jak się zobaczy wściekłego psa? 

—Co znaczy jakie? Juk najdłuższe.. 


PEDANT. 
Mój przyjaciel Julek jest nieprawdopo 


dobnym wprost pedsatem, a przytem od» 
znaczn się fantastyczną punktualnością. 


W zeszłym roku Julek ożenił się. 

W dniu, w którym minęło dokładnie 
dziewięć miesięcy od zawarcia śluhn. Julek 
wchodzi do sypialni wej małżonki, budzi 


| ją i woła podniesionym głosem: 


— No, gdzie dziecko!..., 
ZBYTECZNE PYTANIE, 


— Kto przemawiał wczoraj na posiedze 


zbrod niczości zdarzył się w miejscowości Oden- niu Związku Kobiet? 


— Co za pytanie! Naturalnie wszyst 


„kie, i to jednocześnie. 


Za wydawnictwo odpowiada. władysław Stvn"tkowskL 
Za redakcje odpowiada. Roman Furmańskh 


